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Kraków £5 kwietnia.
Proces przedlitawsko - węgierski bywa 

ciągle źródłem sprzecznych doniesień i no­
wych komentarzy. Przechodzi on przez ró­
żne stadya tak powoli, że zdawałoby się, 
iż wzorem owych spornych spraw spadko­
wych ciągnących się niekiedy przez całe 
generacye, nie posuwa się wcale naprzód. 
Co chwila powraca za każdą zmianą w po­
stawionych warunkach, za każdem nowem 
Usiłowaniem porozumienia i rozjemstwa, to 
do jednej to do drugiej instancyi; a naj­
wyższą instancyą z jednej strony jest K o­
rona, z drugiej parlamentarne koła. To też 
przed te dwa trybunały zanoszą ustawicznie 
rekursa dwie strony sporne, czyli dwa ga­
binety. Wyroku jednak stanowczego wstrzy­
mują się wydawać obie te instaneye, zwra­
cając tylko przedstawienia gabinetów na 
dalszą drogę prawną.

Jeśli mamy dać wiarę najświeższym do­
niesieniom , w ostatnich dniach p. Tisza 
żądał rozstrzygnienia od Korony. Lecz K o­
rona nie zgodziła się na przyjęcie dymisyi 
żądanej przez prezesa gabinetu węgierskie­
go, i poleciła mu porozumienie się ze stron­
nictwem sejmowem w celu dalszych roko­
wań. Jak porozumienie to wypadło, nie­
wiadomo. Rokowania już dawniej utrudnili 
przywódcy sejmowi lewicy węgierskiej, za­
chęcającej p. T iszę do dalszego oporu i 
wzbraniającej mu wszelkich ustępstw. Zna­
na skłonność W ęgrów do przechwałek ob­
jawiła się także przy tej sposobności, gdy 
jeden z mówców rzekł, źe Austrya nie mo­
że się obejść bez W ęgier i przestałaby być 
państwem, gdyby nowemi ustępstwami nie 
okupiła z nimi zgody. Twierdzenie to na­
leży postawić odwrotnie i zapytać się W ę 
grów czemby one były bez Austryi, coby 
się stało z państwem węgierskiem, gdyby 
Austrya przestała opłacać jego kosztowną 
politykę i bardziej jeszcze rujnujące go­
spodarstwo i gdyby niepodległości węgier­
skiej nie osłaniała tarcza o dwugłowym  
orle? Zaiste jeśli kiedy, to wobec wzniecają­
cego się na Wschodzie pożaru słowiańskiego 
Węgrom nie przystoi odgrażać się Austryi 
i przybierać postawę potęgi politycznej, 
mogącej o własnych istnieć siłach. Chwila 
obecna, to kamień próbierczy dla rozumu 
politycznego i dla patryotyzmu Węgrów. 
Czyliź Węgrzy nie dostrzegają, wśród ja ­
kich okoliczności i w jak niebezpieczną 
zapuścili się grę? Czyliź obłęd polityczny 
bawienia się w udzielne państwo, tak się 
tam głęboko zakorzenił, że W ęgrzy zdają 
się naśladować lennicze kraje tureckie 
każdy wspólny ciężar znoszą tylko jakby 
z łaski, starając się wyzwolić z pod mate- 
ryalnych zobowiązań wobec monarchii, jak 
gdyby to był tylko nałożony zwierzchniczy 
haracz; czy liż wreszcie nie spostrzega­
ją  s ię , jakiem im niebezpieczeństwem za 
graża przedłużający się spór przedlitaw 
sko-węgierski wobec coraz silniej rozwija 
jącej się kwestyi wschodniej, co się stanie 
powtarzamy z W ęgrami, jeśli ten spór 
przejdzie w stadium otwartego konfliktu 
jeśli nie zerwania?

Proces, z zawziętością prawie pienia- 
czów i palestrantów, a nie polityków pro­
wadzony, wszedł w stadium nowego rodzą 
ju kryzys gabinetowej. Wprawdzie N. Pan 
nie przyjął żądanej dymisyi przez p. Tiszę 
i polecił mu dalsze układy, ale p. Tisza  
odwołał się do swoich przyjaciół^ polity­
cznych, którzy bodajby mu nie odmówili po 
zwolenia na dalsze ustępstwa. Jeśliby w ra 
zie odmowy prezes gabinetu węgierskiego 
nie wziął na swoją odpowiedzialność za 
warcia ugody z pewną ofiarą z uroszczeń 
w ęgierskich, ponowić on musi podanie o 
dymisyę. Następca, któryby się podjął do­
konania tej misyi, musiałby być mniej skru­
pulatnym wobec sejmu i jego większości 
W szak od początku gabinet p. T iszy ucho 
dził za ostatni gabinet parlamentarny w 
Węgrzech. Po gabinecie z lewicy, przycho­
dzi kolej na gabinet starokonserwatystów 
opierających się na mniejszości, lub jaki­
kolwiek rząd prowizoryczny działający na 
własną rękę, a mogący wszystko obalić, co 
od r. *1867 W ęgrzy sobie zdobyli.

Takie tylko wyjście wskazuje loika, w ra 
zie stanowczego zerwania układów i dymi 
syi p. Tiszy. Ale oprócz loiki polityczne, 
i konsekwencyi parlamentaryzmu, są je  
szcze pewne wpływy i pewne knowania 
na które W ęgrzy w swych procesach poli 
tycznych zwykli wiele rachować. Spodzie 
wają się zapewne, źe rząd przedlitawski 
coute que coutę będzie znaglony zawrzeć u

godę, źe właśnie owa groźna sytuacya na 
Wschodzie, owe niebezpieczeństwa czy wi­
doki polityki zewnętrznej skłonią gabinet 
wiedeński do zaspokojenia wszelkich żądań 
węgierskich, choćby one naruszały jeszcze 
więcej zasadę równorzędności i wystawiały 
traje reprezentowane w Radzie państwa na 
nowe ciężary i pokrzywdzenia, choćby za­
grażały wspólnemu skarbowi wciągnięciem  
go w kłopoty skarbu węgierskiego.

Jakoż można mieć niejaką obawę, aby 
todobna ewentualność nie nastąpiła. Nieró­

wną bowiem siłą w tych targach rozporzą­
dza gabinet przedlitawski a gabinet wę­
gierski. P. Tisza opiera się na solidarno­
ści już niejednego stronnictwa, ale całego 
sejmu, a z nim całego narodu —  gabinet 
irzedlitawski znacliodzi tylko chwiejne po- 
jarcie kilku klubów wiedeńskich, kłóre się 
schodzą na narady bez programu i rozcho­
dzą bez rezultatu. Inne stronnictwa, przed­
stawiające kraje całe i narodowości, nie 
wchodzą wcale w rachubę w tej akcyi ugo­
dowej, która rozstrzyga o ciężarach mate- 
ryalnych, a co więcej dosięga całego sy- 
stematu politycznego. I rzecz słuszna, że 
ani ks. Auersperg, ani bar. Lasser lub p. 
Oepretis nie zapytuje klubów wiedeńskich, 

wzorem p. Tiszy, jak im daleko pozwolą 
)ójść w ustępstwach, ho te kluby repre­
zentują tylko mniejszość, tylko jedno stron­
nictwo. Kiedy W ęgrzy jednolicie popierają 
swój gabinet w jego żądaniach, kraje przed- 
itawskie nie mają możności wystąpienia w 

obronie swych praw i dążeń, chociaż obe­
cna chwila zdaje się rozstrzygać o dalszym  
>ycie dualizmu. Ci, co dualizm spodziewali 
się obalić w chwili odnowienia ugody z 
1867 r. na rzecz ugody ogólnej, stoją dziś 
zdała od akcyi politycznej. Mniejszość au- 
onomistów, która się ostała jeszcze w Ra­

dzie państwa także jest sprowadzoną do 
znaczenia podrzędnego czynnika. Tak więc 
przyśpieszona o rok jeden w skutek wypo 
wiedzenia traktatu handlowego rewizya ugo­
dy, miasto stać się punktem zwrotnym we­
wnętrznej polityki austryackiej, może w tern 
położenin albo pomnożyć ofiary na rzecz 
dualizmu, albo zwrócić do centralizacyi.

Te uchwalono po krótkiej dyskusyi, w której u- 
dział brali pp. H o s z a r d ,  G n i e w o s z  i S e r wa -  

ows k i .
Załatwiając petycyę pisarza Eustachego Jezierskie­

go, który przed stabilizacyą, uchwałą 22 maja 1875 
roku spowodowaną, pobierał 500 złr. stałej płacy i 
125 złr. osobistego dodatku zaś po stabilizacyi po- 
jiera 600 złr. a zatem o 25 złr. mniej, wstawiono 
w rubryce wydatków nadzwyczajnych poz. 10 dla p. 
Eustachego Jezierskiego jako osobisty dodatek kwotę 
25 złr. w. a.

Petycyę pisarza Aleksandra Czajkowskiego komi- 
sya wnosi przekazać Wydziałowi krajowemu do mo­
żliwego uwzględnienia osobistym dodatkiem. Na wnio­
sek p. Gniewosza uchwalono przejść nad L  petycyą 
do porządku dziennego.

Petycyę prymaryusza Dr Jana Chądzyńskiego i 
Erazma Malinowskiego rządcy szpitala o przyznanie 
pięciolecia od roku 1872, komisya wnosi odstąpić 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia w myśl u- 
chwały z 22 maja 1875 r.

P. A n t o n i e w i c z  zapytuje sprawozdawcę, czy E. 
Malinowski nieprzekroczył już wieku normalnego, gdy 
go mianowano.

P. S e r w a t o w s k i  wyjaśnia, że obecnie nie mia­
nowano go po raz pierwszy, a gdy go pierwszy raz 
mianowano, nie przekroczył był jeszcze wieku nor­
malnego.

Po tern wyjaśnieniu pozy cyc uchwalono.
Gdy do następnej pozycyi p. Gniewosz uczynił 

poprawkę, nad którą komisya zastanowić się pra­
gnęła, odroczył Marszałek posiedzenie do popołu­
dnia do godziny 4ej.

Łw  ó w  24 kwietnia.

2ote posiedzenie sejmowe (wieczorne).

W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej uchwalono 
małemi tylko rozprawami:
Rubr. X I: Dotacye funduszów krajowych, która 

zawiera następujące pozycye: 
poz. 132. Szpital główny we Lwowie 34,766 złr.

a) Oddział chorych . . 21,246 złr.
b) Oddział położnic . . 13,520 złr.

poz. 133. Zakład obłąkanych w Kulpar-
k o w i e ..................................................  110,980 złr.

poz. 134. Fundusz podrzutków we Lwo­
wie ........................................................ 17,746 złr.

poz. 135. Szpital św. Łazarza w Kra 
k o w i e ..................................................  32,903 złr.
a) Oddział chorych . . 5,480 złr.
b) Oddział położnic i pod­

rzutków .................................  27,423 złr.
poz. 136. Szpital św. Ducha w Kra­

kowie ..................................................  9,857 złr.
a'' Oddział syfilitycznych 4,411 złr.
b) Oddział obłąkanych . 5,446 złr.

KORKSPONDENCYA „CZASU*:
L w ó w  24 kwietnia.

25te posiedzenie Sejmu krajowego.

W dalszym ciągu rozpraw nad budżetem uchwa­
lono Rubr. IX : kwaterunkowe żandarmeryi — w kwo- 
oie 60,382 złr.

Rubr. X : Drogi. Sprawozdawca p. J a w o r s k i .  
Komisya wnosi:
A) na koszta z a r z ą d u ......................
B) nowe budowy i rekonstrukeye .
C) utrzymanie d ró g ............................
D) zasiłki dla dróg powiatowych i 

i gminnych ............................
E) myta dróg krajowych . . .

Ogółem na drogi

92,334 złr.
500.000 „
363.000 „

70,000 „ 
6,500 „

Dochody z myt, które dotychczas od­
trącano przy wykazie wydatków, 
osobno teraz są wstawione w ru­
bryce dochodów, z kwotą . . .

Jeżeli od tej sumy dochodów z myt 
odtrąci się wydatki tak zwyczajne 
jak i nadzwyczajne z poboru my­
ta połączone z kwotą . . .

pozostaje preliminowany przez Wy­
dział kraj. czysty dochód z myt
w k w o c i e .......................................

wy ż s z y  zatem czysty dochód z myt 
na rok 1877 jak uchwalony na 
rok 1876 o .................................

1,031,834 złr.

160,000 złr.

6,500

153,500

8,500
Strąciwszy zaś od ogólnej przez ko­

misy ę przyjętej sumy wydatków
na drogi k ra jo w e............................  1,031,834

dochód z myt z k w o tą ......................  160,000
pozostaje do p o k ry c ia ......................  871,834
na rok 1876 uchwalono . . . 880,334
preliminowany na rok 1877 wydatek 

na drogi krajowe jest przeto mniej­
szy jak uchwalony na r. 1876 o . 8,500 złr
W ciągu dyskusyi ogólnej nad rubr. X p. Erazm 

W o l a ń s k i  czyni wniosek uchwalenia następującej
rezolucyi: . . .

„Poleca się Wydziałowi krajowemu wypracowanie 
projektu lub noweli do ustawy drogowej na podsta­
wie dwóch kategoryj dróg, tj. powiatowych (czyli o 
kręgowych) i gminnych i aby projekt ten w nastę 
pnej sesyi sejmowi przedłożył"•

Po długiej dyskusyi regulaminowej, czy wniosek 
ten może być załatwiony przy budżecie, lub czy na­
leży go uważać za samoistny, Marszałek rozstrzyga 
za tern ostatniem zdaniem i orzeka, że z wnioskiem 
postąpi sobie według regulaminu — poczem budżet 
drogowy bez zmian uchwalony. Poprawki pp. Wo 
lańskiego i Gniewosza odrzucono.

Rubr. X I: Dotacye zakładów krajowych. Sprawo' 
zdawcą jest p. H a u s n e r .

Przy dziale I. Szpital główny we Lwowie rubr. 
komisya wnosi: Na płace i emolumenta etatowe kwotę 
24,924 złr.

a) dochody funduszu domestykalnego w
kw ocie.....................................................  3824 złr.
rozchody . . . . • • • • •  • 3425 „

Z nadwyżką . . 399 „

Suma wydatków rubryki XI 210,752 złr, 
Rubr. XII: Wydatki na szupaśnictwo —  uchwa­

lono bez rozpraw kwotę 20,000 złr.
Rubr. X III: Rozmaite — uchwalono bez zmiany, 

mianowicie:
Poz. 138. Do rozporządzalności Wy­

działu krajowego . . . . . . .
Poz. 139. Na pokrycie skradzionych 

pieniędzy w Wydziale powiatowym
w J a ś le ..................................................

Poz. 140. Na koszta prowadzenia dal­
szej budowy zakładu obłąkanych w
Kulparkowie . .  .......................

Poz. 141. Na dokończenie rekonstruk- 
cyi latryn w szpitalu lwowskim .

Poz. 142. Zakładowi moralnie zaniedba­
nych chłopców, pod nazwą zakładu 
„św. Józefa w Krakowie" wedle u- 
chwały Wys. Sejmu z dnia 28 marca
1876  .....................................................

Poz. 143. Komitetowi wsparcia XX.
Unitów Chełmskich, zasiłek wedle 
uchwały Wys. Sejmu z d. 28 marca
1876  ..............................  • • • •

Poz. 144. Zapomoga p. Emilowi Par­
tyckiemu redaktorowi gazety szkolnej 
na wydawanie rzeczonego pisma jako 
datek jednorazowy . . . . . .

Poz. 145. Do rozporządzenia Rady 
szkolnej krajowej na wydawnictwo 
ruskich książek sżkolnych dla szkół 
średnich . • • • • • , . ;  • •

Poz. 146. Komitetowi „Przytuliska" we 
Lwowie jednorazowy zasiłek w kwocie

Suma rubryki XIII 51,863 złr. 
Przy tych pozycyach zabrał głos p. A n t o n i e  

wi cz ,  a to do poz. 138, chcąc takową zniżyć na 
20,000 złr. Wyjaśnili mu jednakże pp. Z y b l i k i e -  
wi cz  i W o d z i c k i ,  że pozycya ta  zmniejszoną być 
nie może, ponieważ polega na ustawie służbowej dla 
Wydziału krajowego przez Sejm uchwalonym.

Przy tej sposobności komisya zdawała sprawę z 
rozmaitych petycyj, po największej części prywatnej 
natury; dyskusya rozwinęła się tylko nad kilku pe- 
tycyami, jak np. nad petycyą X. Stojałowskiego o 
subwencyę 600 złr. na pisma katolickie „Wieniec" 
i „Pszczółka". Komisya wnosiła przejście do porząd­
ku dziennego nad tą petycyą, ponieważ komisya nie 
miała czasu zbadać ducha pism. •— Na wniosek je­
dnakże p. K o b y l a r z a  (włościanina), który wyka­
zywał, jak pożyteczne są te pisma ludowe w religij 
nym duchu redagowane, Izba uchwala 400 złr. sub 
wencyi.

Również dyskusya rozwinęła się nad petycyą PP. 
Sakramentek lwowskich o pożyczkę na pokrycie da­
chem kościoła. Po żywej dyskusyi w której udział 
brali pp. G n i e wo s z ,  G o l e j e w s k i ,  D u n a j e w ­
ski ,  C h r z a n o w s k i  — uchwalono dać pożyczkę 
bezprocentową w kwocie 5,000 złr.

Załatwiono kilkanaście innych petycyj mniejsze, 
wagi, poczem przyjęto bez dyskusyi:

Rubr. fundusz policyjny, 6,236 złr. i budżet łun 
duszów samoistnych.

Uchwały te opiewają:
1) przyjmuje się co do rubryk poszczególnych:

30,000 złr.

1,863 złr.

7,500 złr 

5,600 złr.

1,000 złr.

3,000 złr.

500 złr.

2,000 złr 

400 złr.

b) dochody funduszu stanowego sierociu-
skiego w k w o c i e ............................. 1^93 »
ro z ch o d y ..............................................1530 „

z nadwyżką . . 63 „
c) dochody funduszu Aleks. hr. Stadni­

ckiego w kwocie................................  1659 „
ro zch o d y ............................................ 1650 ^

z nadwyżką . . 9 „
d) rozchody funduszu szkoły weterynaryi

w kw ocie............................................ 2949 „
d o c h o d y ............................................ 1939 „

a przeto niedobór . . 1010 „
e) dochodu funduszu kultury krajowej w

kw ocie................................................  9678 „
ro z ch o d u ...........................................  5525 „

a przeto nadwyżka . . 4153 „
2) Nadwyżki funduszów sajnoistnych należy i na­

dal obracać na . pomnożenie majątku zarodowego: zaś
niedobór z powodu amortyzacyi od wypożyczonego w 
kasie oszczędności kapitału 16,000 zł. dla zakładu 
weterynarskiego przeprowadzić jako wydatek nadzwy­
czajny.

3) Wydział krajowy czuwać ma nad tem, aby wy­
dawnictwo encyklopedyi krajowej pozostało ściśle w 
granicach, zakreślonych mu w porozumieniu się z 
akademią umiejętności w Krakowie.

W końcu komisya wnosi.
4) Ponawia się rezolucyę, na posiedzeniu dnia 20 

maja 1875 zapadłą:
Sejm wzywa Rząd, ażeby założył we Lwowie szko­

dę weterynaryi wraz z szkołą kucia koni i szpitalem 
la zwierząt, ofiarując mu na ten cel zabudowania w 

realności pod 1. 466Vi we Lwowie położone i odpo­
wiedni obszar gruntu, niemniej roczną subwencyę^ w 
sumie 2,000 złr. z funduszu krajowego, obowiązując 
się nadto do ratalnego spłacania pożyczki hypotecznej 
na tę realność zaciągniętej, i upoważnia nadal Wy­
dział krajowy do prowadzenia rokowań z Rządem w 
myśl czwartej rezolucyi pod tym względem na posie­
dzeniu z d. 20 maja 1875 zapadłej.

P. P o l a n o w s k i  podnosi, że mimo zapewnień 
ministra Lassera, iż sprawa założenia szkoły wetery­
naryi na sercu mu leży, minister oświaty pod dniem 
9 kwietnia b. r. oznajmił, iż rząd nie tylko niemyśli 
„ założeniu szkoły tej we Lwowie, lecz nawet na 
jrzypadek, gdyby Sejm założył taką szkołę, nie przy­
czyni się subwencyą. Z tego powodu mówca upowa­
żniony przez komisyę kultury krajowej, aby wezwać 
Wydział krajowy o przedłożenie na przyszłej sesyi 
projektu założenia szkoły weterynaryi.

P. A n t o n i e w i c z  zgadza się z wnioskiem ko- 
misyi, wszelako chce, aby w uchwale, którą ten wnio­
sek poprawia, opuszczono, że język wykładowy ma 
być polskim.

P. C z a j k o w s k i  imieniem Wydziału krajowego 
odpowiada na interpelacyę p. Skrzyńskiego, względem 
założenia szkoły weterynaryi. Odpowiedź zawiera prze­
bieg całej sprawy i treść odezwy ostatniej minister­
stwa. Ministerstwo oświaty motywuje odmowną od- 
jowiedź tem, iż nie widzi potrzeby szkoły weteryna­
ryi, ponieważ frekweneya uczniów w wiedeńskim za- 
dadzie się zmniejsza, i brak nauczycieli przedmiotów 
w tej szkole, radzi organizować służbę weterynaryjną 
i wyznaczenie stypendyów dla uczniów zakładu we­
terynaryjnego w Wiedniu. Wydział krajowy obszer­
nie zbija zarzuty ministra, poczem pp. Golejewski : 
Skrzyński popierają wniosek p. Polanowskiego. 

(Godzina 9 wieczór — posiedzenie trwa dalej.)

lubo podzielony, stanowi jednostkę administracyjną, 
tak, iż ciężące na nim obowiązki, obarczają wobec 
władz administracyjnych niepodzielnie _ całość posia­
dłości w granicach przestrzeni, w jakich ją  ustawa 
o obszarach dworskich zastała, a możebne spory mię­
dzy częściowymi właścicielami co do wymiaru tych 
obowiązków należą do orzeczenia sądów cywilnych.

Komisya mająca zbadać czynności Wydziału kra­
jowego wygotowała również już swe sprawozdanie. 
Sprawozdanie to rozbiera czynności każdego depar­
tamentu Wydziału krajowego z osobna, z których 
każdy miał osobnego referenta w komisyi _ i końćzy 
się wnioskiem, aby przyjąć do wiadomości sprawo­
zdanie Wydziału krajowego czynności za czas od 
Igo lutego do 31go grudnia 1875, polecić Wy­
działowi krajowemu, ażeby posady jednego sekunda- 
ryusza w szpitalu powszechnym we Lwowie dopóty, 
ani prowizorycznie, ani stale nie obsadzał, dopóki 
sprawa prymarystów zgodnie z etatem nie będzie za­
łatwioną, aby posady trzeciego lekarza pomocniczego 
w Kulparkowie nie obsadzał, aż po ukończeniu tego 
zakładu, aby posadę nadzorczyni służby w zakładzie 
na Kulparkowie jak najspiesznićj egzaminowaną a- 
kuszerką obsadził, a w końcu, aby usprawiedliwił 
utworzenie filij zakładu obłąkanych w Żółkwi i Prze­
myślu i podobnych filij w przyszłości nie zakładał 
bez przyzwolenia sejmu.

Sprawozdanie komisyi drogowej o wniosku p. Apo­
linarego Jaworskiego w sprawie budowy kolei z Hu- 
siatyna do Stanisławowa i z Zagórza do Grybowa, 
Żywca i Czaczy kończy się wnioskiem, wezwania 
rządu, aby jak najspiesznićj zarządził budowę kolei 
ze Lwowa do Tomaszowa, oraz aby w najbliższćj 
sesyi Rady państwa wniósł przedłożenie względem 
budowy kolei z Husiatyna do Stanisławowa i z Za­
górza na Grybów-Żywiec do Czaczy, a następnie 
aby z odpowiednią subwencyą z funduszu państwo­
wego wziął udział w budowie dwóch drugorzędnych 
kolei w północno-wschodnićj części naszego kraju.

L w ó w  24 kwietnia.

Komisya administracyjna sejmowa ogłosiła już swe 
sprawozdanie o wniosku Wydziału krajowego wzglę­
dem wcielenia mniejszych obszarów dworskich do gmi­
ny. Sprawozdanie to obszernie i gruntownie przez 
p. K r a i ń s k i e g o  wypracowane kończy się — jak 
;o już dawniej wam donosiłem wnioskiem przej­
ścia do porządku dziennego nad projektem Wydziału 
krajowego, który dąży jak wiadomo, do wcielenia do 
związku gminnego obszarów dworskich mniej aniżeli 
100 hektarów objętości mających. W motywach pod­
niesiono najpierw trudność osiągnięcia podstawy do 
ocenienia objętości. Komisya zgadza się, że obszar 
est słuszniejszą podstawą wcielenia aniżeli podatek— 

jak tego domagał się p. B a u m ,  lecz wobec tego, 
iż nowy pomiar katastralny z r. 1850 nie ma ewi- 
dencyi co do właściwości posiadłości dawniejszej do- 
minikalnej i rustykalnej i zresztą w Galicji nie jest 
dotąd jeszcze prawomocnym, musianoby wziąć za 
podstawę wymiaru przestrzeni metryki gruntowe z ro­
ku 1820, które jak to powszechnie wiadomo co do 
przestrzeni są mylne i niezgodne z faktycznym sta 
nem, a w których zresztą zmiany zaszłe co do wła­
ściwości gruntów dominikalnych i rustykalnych tylko 
wyjątkowo — na żądanie stron — uwidoczniono. _

Dalej sprawozdanie podnosi, że projekt Wydziału 
krajowego, który miał na celu uregulowanie nieo­
kreślonego w ustawie o obszarach dworskich stano­
wiska administracyjnego drobniejszych posiadaczy na 
jednym i tym samym obszarze, reguluje stosunek 
między posiadaczami mającymi mniejsze niż 100 
hektarowe obszary, przez wcielenie ich do gminy, 
nie reguluje zaś stosunku gospodarzy większej prze­
strzeni nad 100 hekt., choćby takowych było na je ­
dnym obszarze dworskim więcćj. W tym względzie 
projekt tedy jest niedostatecznym.

Sprawozdanie wykazuje dalej, że przez wcielenie 
obszarów mniejszych do gminy posiadacze ich utra­
ciliby głos wirylny do Rady państwa i sejmu i mu­
sieliby prawa swe wyborcze wykonywać spólnie z 
gminami przy wyborach, czem w sposób rażący na 
ruszonoby ich prawa polityczne.

Projekt zresztą nie dałby się pogodzić z ustawami 
obowiązującemi, pociągnąłby najniesłuszniejsze _ kon­
sekwencje w rozkładzie prestacyj drogowych i cię­
żarów szkolnych, a gdyby się stał ustawą, mógłby 
i-rzy nastąpić mającćj reformie ustawodawstwa gmin­
nego nowe stworzyć trudności, w _ końcu jest niepo­
trzebnym wobec uznanej zasady, iż obszar dworski,

L w ó w  24 kwietnia.

O  Dziś wreszcie mogę coś pewnego donieść o 
wniosku posła Dunajewskiego. Zaraz po interpe- 
lacyi hr. Wodzickiego do komisyi adm inistracyj­
nej, co się dzieje z tym wnioskiem, rozpoczęły się 
nad nim narady, o których poprzednio doniosłem. 
Do ostatniej chwili była obawa, źe wniosek nie 
będzie mógł pojawić się w Izbie, tymczasem dzi­
siaj rzeczy się zmieniły, komisya adm inistracyjna 
podzieliła się na dwie prawie równe g ru p y : wię­
kszość złożona z 5 członków w nosi: odesłanie ca­
łego wniosku do Wydziału krajowego celem prze­
prowadzenia ankiety, mniejszość z 4 członków 
t. j. wnioskodawcy p. Dunajewskiego oraz posłów 
Paszkowskiego, Popiela i Czajkowskiego stawia 
główne zasady w projekcie zawarte, wzywając sejm 
do ich uchwalenia. Oba wnioski większości i mniej­
szości poszły dopiero do d ruku , a zatem ju tro  
będą rozdane w Izbie, a mogą stanąć we środę 
na porządku dziennym. Wprawdzie więc w osta­
tniej godzinie obrad, ale przecież sprawa reformy 
przyjdzie przed sejm. Chociaż czas pozostaje nie 
d ługi, ale w tak  ważnej sprawie można bodaj 
przedłużyć obrady, byle nie usunąć przedmiotu 

porządku.
Wniosek większości pod tym względem nie mo­

że nikogo zadowolnić, chyba tych, co pragną ile 
możności najdłużej pozostać przy sta tu  quo, gdyż 
ankieta w sprawie reformy nie może u nas do­
prowadzić do żadnego rezultatu . Ankieta może 
badać jedynie stan urządzeń gminnych i adm ini­
stracyjnych, może dać jedynie rezultat w ten spo­
sób, że wskaże niedostatki obecnie istniejących 
urządzeń. Tę świadomość posiada bez wątpienia 
kraj cały, a właśnie w ostatnim  roku W ydział 
krajowy zajął się badaniem niedostatków orga- 
nizacyi gminnej i ma wkrótce ogłosić zbadany 
stan rzeczy. W sprawozdaniu Wydziału z czyn­
ności jest ogłoszony okólnik jego do Rad powia­
towych w tym przedmiocie wydany, jeżeli więc 
komisya sądzi, że do ścisłego zbadania sprawy 
należy uzupełnić w’iadomości na tej drodze ze­
brane, nie powinna wnosić zwołania ankiety, ale 
raczej wskazać Wydziałowi, jakie dane byłyby 
jeszcze potrzebne, prócz tych, które W ydział zbie­
ra. Większość komisyi tymczasem nie idzie tą  dro­
gą ale pragnie, aby Rady i Wydziały powiatowe 
wskazały, w jakim  kierunku pragną reformy. Na 
takie pytanie nie można mieć żadnej zadowalnia- 
jacej odpowiedzi; mało jest w naszym kraju i 
wszędzie ludzi, którzyby mogli stanowczo propo­
nować system reform ; można więc żądać od pe­
wnych instytucyj zdania o pewnym gotowym już 
projekcie, i takie opinie będą bardzo szacowne, 
ale nie można żądać z dołu program u reformy, 
bo to jedynie może wprowadzić chaos i zamęt 
do niczego nie prowadząc. To też ankieta nie 
miałaby żadnego dodatniego rezultatu.

Co innego uchwalić zasady reformy, polecić 
Wydziałowi ułożenie projektu ustawy, wtedy jest 
czas zapytać się Rad powiatowych a nawet fa­
chowych ludzi o zdanie i wnioski. Jeżeli taki 
projekt jest poparty gruntownemi motywami, m o­
żna go nawet i zagranicznym przedłożyć uczo­
nym;  jak to się nieraz praktykowało w innych 
krajach z pomyślnym skutkiem. To też sejm pójść 
powinien za zdaniem mniejszości, wejść w szcze­
gółowy rozbiór projektu posła Dunajewskiego, a 
odrzucić całkiem niepraktyczny wniosek większo­
ści komisyi administracyjnej.

W kole poselskiem obradowano wczoraj nad 
kwestyą wyborczą. Komitet wyborczy krakowski 
pozostaje w tym składzie jak  w zeszłym roku 
wybrany został. Komitet zaś wschodni składają: 
Gross, Polanowski, Lowenstein, Janko, Czerkaw- 
ski, Wereszczyński, Zucker, Madejski i Kamiński. 
Ostatni jednak nie otrzym ał absolutnej większości.

Dziennik Polski podaje tę  listę nieco zmienioną; 
ponieważ od wczoraj nie było nowego posiedze­
nia, przeto zrzeczenie się wyboru przez niektó­
rych członków nie mogło jeszcze wpłynąć na zmia­
nę. Zdaje mi się, że jestem  dobrze informowany 
w tym razie i dla tego utrzymywać mogę, że li-
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sta, którą posyłam jes t prawdziwą, gdyż ci isto­
tnie wybrani zostali, a nowego posiedzenia koła 
być jeszcze nie mogło.

Sejm dziś ukończył budżet krajowy a dyskusya 
budżetowa w tym roku była o wiele mniej drażliwą, 
ja k  la t poprzednich; wprawdzie poseł Antonie­
wicz i poseł Kowalski nie przepomnieli zabierać 
głosu, nie brakło rekryminacyj nieuzasadnionych, 
ani wniosku o usunięcie Rady szkolnej, ale przy­
najmniej dało się uniknąć zajść bardziej przy­
krych. Pozostają jeszcze do uchwalenia budżety 
funduszów samoistnych.

Lwów 24 kwietnia.
■ = : Na posiedzeniu sejmowem w sobotę 22 t. ni 
rozpoczęły się rozprawy nad budżetem dochodow 
i wydatków na r. 1877, ciągły się przez oba so­
botnie posiedzenia, trw ają dzisaj przez dzień cały 
i zapewne ju tro  ukończone zostaną.

Najprzód na sobotniein posiedzeniu była dysku­
sya nad budżetem dochodów, któryto dział wno­
sił w imieniu komisyi budżetowej sprawozdawca 
jej z tego działu poseł C h r z a n o w s k i .  Bardzo 
żywa zawiązała się rozprawa przy jednej pozy- 
cyi tego budżetu dochodów, wywołana bezzasa- 
dnemi zarzutam i uczynionemi przez świętojur- 
skiego posła Antoniewicza Wydziałowi krajowemu, 
zarzutam i nietylko niesłusznemi lecz niemającemi 
żadnego związku z poddaną pod uchwałę Izby 
pozycyą dochodów. Bezpodstawność a nawet nie­
lojalność tych zarzutów wykazali odpowiadający 
Antoniewiczowi posłowie Pietruski, Gross, Zybli- 
kiewicz a szczególniej zabierający głos na końcu, 
jako sprawozdawca poseł Chrzanowski, który przed­
stawił powód skłaniający Antoniewicza do czynie­
nia zarzutów Wydziałowi krajowemu w niewła- 
ściwem miejscu i sposobie. Lecz szczegółowiej
0 tern powiemy doszedłszy w naszem sprawo­
zdaniu do tego ustępu rozpraw.

Pierwsze pozycye spodziewanych dochodów na 
r. 1877 przyjął Sejm bez dyskusyi. Następnie przy 
pozycyi dochodów „z odsetek od pieniędzy chwi­
lowo umieszczanych na procent", wniósł poseł 
Antoniewicz, aby zamieszczono w budżecie wię­
kszą sumę, niż proponował sprawozdawca w imie­
niu komisyi, lecz wniosku tego p. Antoniewicz 
nieuzasadnił żadnemi cyfram i, ale tylko gołosło- 
wnem twierdzeniem rzekomej oszczędności. Zbi­
jając takie nieuzasadnione twierdzenie sprawo­
zdawca Chrzanowski przedstaw ił, iż wstawienie 
w budżet dochodów większej sumy niż z tego 
źródła spodziewać się słusznie można na pewnych 
zasadach, prowadzi właśnie do rozrzutności i nie­
doboru, bo w mniemaniu, że się ma większe do­
chody, uchwala się większe wydatki. Po tej uwa­
dze sprawozdawcy, Sejm odrzucił wniosek p. An­
toniewicza, a przyjął wniosek komisyi. Następnie 
bez rozpraw przyjęła Izba dobrze uzasadniony 
wniosek komisyi budżetowej oznaczający dochód 
z myt na drogach krajowych na 160.000 złr. — 
Przy dalszym tytule dochodów „pozostałość z ra ­
chunków roku 1875“, przedstawił sprawozdawca, 
iż jakkolwiek zamknięcie rachunków za r. 1875 
nastąpi dopiero w dniu 30 czerwca r. b. i ów- 
czas będzie można ściśle co do grosza obracho- 
wać przewyżkę rzeczywistych dochodów nad wy­
datki r. 1875, t. j. pozostałość z rachunków owego 
roku ; jednak już dzisiaj przybliżenie obliczyć ją  
można na 542,000 złr. i przytoczył ten przybli­
żony rachunek. Z tej sumy 542,000 przeznaczył 
już Sejm 130,000 na dochód r. i876, resztę zaś 
uchwałą swoją z 5 kwietnia r. b. przekazał na 
utworzenie oddzielnego funduszu budowy gmachu 
na obrady Sejmu i pomieszczenie, biór Wydziału 
krajowego. Lecz, gdy komisya budżetowa z n a j­
większą oszczędnością postępując, obrachowala 
wydatki na potrzeby krajowe w 1877 roku na 
2,493,095 złr., dochody zaś ze wszystkich źródeł 
dochodów, wraz z dochodem dodatku krajowego 
do podatków , wykazać mogła tylko na sumę 
2,455,272 z łr ., przeto byłby niedobór 37,823 
złr., k tóry  trzebaby pokryć podwyższeniem do­
datku do podatków, czego komisya budżetowa
1 jej sprawozdawca proponować nie mogą i ra­
czej wnosi, aby część pozostałości z rachunków 
roku 1875 przeznaczonych na budowę gmachu 
dla Sejmu i W ydziału, użyć na pokrycie te­
go niedoboru w budżecie roku 1877, a dopiero 
resztę pozostałości przeznaczyć na budowę tego 
gmachu. Gdy jednak wnioski Komisyi budżeto­
wej co do budżetu wydatków na r. 1877, która 
wydatki te wnosi w sumie 2,493,095 złr., może 
Sejm zmienić przy uchwalaniu budżetu wydatków, 
podwyższyć je  lub zmniejszyć, więc i niedobór, 
który według wniosków Komisyi wynosi 37,823 
z łr . , może być przez uchwałę Sejmu zmieniony. 
W skutek tego sprawozdawca p. Chrzanowski wno­
si, aby Sejm przyjąwszy w zasadzie taki sposób 
pokrycia niedoboru zawiesił uchwałę co do cy­
fry aż do uchwalenia budżetu wydatków, gdyż 
wówczas dopiero będzie wiadomo dokładnie, jaką 
kwotę należy wziąść z pozostałości z r. 1875 dla 
pokrycia niedoboru. Sejm przyjął bez rozpraw ten 
ważny wniosek uzupełniający uchwałę sejmową 
z 5 kwietnia r. b i nawet nikt głosu przeciwko 
niemu nie zabrał, może dla tego, że trudno było 
cokolwiek zarzucić takiemu motywowaniu wnio­
sku.

Dopiero przy 7mym tytule dochodów „zwroty 
zaliczek z lat dawniejszych" powstała rozprawa,
0 której wyżej wspomnieliśmy. Sprawzozdawca 
komisyi budżetowej p. Chrzanowski wniósł, aby 
z tego ty tu łu  dochodów w budżecie zamieścić 
42,000 złr. i wniosek ten uzasadnił rachunkiem. 
Podczas rozpraw nad nim zabrał głos w imieniu 
frakcyi świętojurskiej p. Antoniewicz i nieczyniąc 
żadnego temu wnioskowi zarzutu , począł rozwo­
dzić skargi na Wydział krajowy a raczej na je­
dnego z urzędników przy szpitalu lwowskim, za 
jakieś czynności jeszcze z 1872 r., skargi niema- 
jące ani żadnej podstawy ani żadnego związku 
z oddaną pod rozbiór i uchwałę Izby pozycyą do­
chodów.

Marszałek szanujący wolność mówienia i za­
sadę tę  posuwający w praktyce nawet bardzo da­
leko, pozwolił p. Antoniewiczowi mówić przeszło 
pół godziny nie do rzeczy, a nie do rzeczy po­
dwójnie, gdyż nietylko zarzuty, które czynił, nie 
tyczyły się rzeczy traktowanej, ale nadto nie miały 
żadnej podstawy. Jednak oświadczył marszałek, 
że dlatego pozwala na to nadużycie głosu, po­
nieważ jako marszałek przewodniczy zarazem Wy­
działowi krajowemu, a p. Antoniewicz występuje 
z jakiemiś zarzutami przeciw W ydziałowi, jak­
kolwiek nieuzasadnionemi, nie tyczącemi się wcale 
przedmiotu, nad którym się toczy rozprawa.

Natom iast ostro a słusznie skarcili p. Antonie­
wicza i bezzasadność jego zarzutów posłowie Gros
1 Pietruski. Pierwszy udowodnił, że słowa, które 
przytoczył p. Antoniewicz jakoby z odezwy Wy­

działu krajowego, nie znajdują się wcale w tej 
odezwie, lecz przeciwnie są wyjęte ze skargi prze­
ciw urzędnikowi szpitala, k tórą to skargę Wydział 
krajowy uznał po większej części za nieuzasadnio­
ną, bliżej rzecz zbadawszy.

Sprawozdawca Chrzanowski, zabrawszy głos po 
zamknięciu rozpraw, przedstawił, iż należy zasta­
nowić się, dlaczego p. Antoniewicz występuje już 
kilkakrotnie z nieokreślonemi zarzutami przeciw 
W ydziałowi krajowemu w chwili, gdy toczą się 
w Izbie rozprawy nad przedmiotem nie mającym 
żadnego związku z rzeczą przez niego poruszoną. 
Tak postąpił p. Antoniewicz na posiedzeniu sej­
mowem w dniu 3 kwietnia, tak  postępuje teraz. 
Otóż nasuwa się naturalny wniosek, iż p. Anto­
niewicz postępuje tak w mniemaniu, że posłowie 
widząc, iż jego zarzuty nie m ają żadnego związku 
z przedmiotem pod obrady oddanym, wykażą mniej 
dosadnie niegruntowność tych zarzutów, a nastę­
pnie pójdzie ze Lwowa do W iednia telegram : 
„poseł Antoniewicz przedstawił Sejmowi złe go­
spodarstwo W ydziału krajowego" ; jak  się to stało 
3 kwietnia. Zawiódł się tym razem p. Antonie­
wicz , albowiem członkowie Wydziału wykazali 
bezzasadność jego zarzutów. Sprawozdawca nie 
potrzebuje już odchodzić od przedm iotu, odda­
nego pod rozbiór i uchwałę Izby, ścigając, jak 
w iatr w polu czcze zarzuty p. Antoniewicza, ale 
wzywa go uroczyście, aby czyto przy rozprawach 
nad budżetem szpitali krajowych, czy też przy 
rozprawach nad czynnościami Wydziału krajo­
wego, zechciał swe zarzuty dokładnie streścić i u- 
dowodnić. W raca więc do właściwego przedmiotu 
rozprawy, t. j. do proponowanego przez komisyę 
budżetową dochodu „ze zwrotu zaliczek w da­
wniejszych latach". Jeźli p. Antoniewicz mniema, 
że dochód ten  byłby większy, gdyby Wydział kra­
jowy prędzej ściągał zaliczki, w takim razie wi­
nien wnieść rezolucyę, wzywającą Wydział kra­
jowy o energiczniejsze ściąganie zaliczek. Lecz 
zapytuję się p. Antoniewicza, czy wiadomo mu 
od kogo po większej części ściągane są te  zaliczki, 
dane w dawniejszych latach z funduszu krajowe­
go ? Oto od gmin za leczenie w szpitalach ubo­
gich chorych, za których gminy obowiązane były 
aż do r. 1875 płacić połowę kosztów leczenia. 
Właśnie trudność ściągania tych kosztów lecze­
nia od gmin i wiele niekorzyści ztąd płynących, 
spowodowały Sejm, iz przed dwoma laty zmienił 
ustawę i wszystkie wydatki za leczenie w szpi­
talach ubogich chorych przyjął na rzecz skarbu 
krajowego, a teraz ściąga tylko zwolna należy- 
tości, które jeszcze gminy winne są zapłacić z da­
wniejszych lat przed zmianą ustawy. W ydział k ra­
jowy, zgodnie z wolą Sejmu, ściąga te należytości 
powoli, a jeźli p. Antoniewicz nie jest z tego za­
dowolony, winien wnieść rezolucyę, aby te nale- 
żytości energicznie od gmin egzekwowano. Lecz 
powinien to uczynić jawnie wobec reprezentantów 
gmin w Izb ie , za których interesem zawsze się 
niby u jm uje; bo żądanie jego, aby W ydział ener­
giczniej odzyskiwał zaliczki, ma taką właśnie do­
niosłość.

Po tern przemówieniu sprawozdawcy, Izba przy­
ję ła  wniosek komisyi oraz dalsze jej wnioski co 
do innych pozycyj dochodów, które w ogóle wy­
noszą sumę 2,493,095 złr., a wynosić będą rze­
czywiście więcej, gdyż Izba uchwalając teraz wyż­
sze o kilkanaście tysięcy wydatki, niż wnosiła 
komisya budżetowa, podwyższyć musi 5-tą rubrykę 
dochodów, t. j. kwotę braną z pozostałości z ra­
chunków r. 1875 dla pokrycia niedoboru w bu­
dżecie.

Wczoraj odbyło się posiedzenie koła poseł 
skiego, na którem  wybrano komitet przedwybor­
czy dla wschodniej części kraju, gdyż dla zacho­
dniej był już dawniej wybrany. Następnie koło 
poselskie postanowiło nie wybierać nikogo do 
W ydziału krajowego, kto jest posłem do Rady 
państw a, wyjąwszy jeżeli oświadczy uroczyście, 
że złoży m andat do Rady państwa. Koło posel­
skie słusznie to postanowiło, widząc złe następ­
stwa ztąd płynące, że od"te.t kilku dwóch człon­
ków Wydziału krajowego i dwóch zastępców przy­
jęło m andat do Rady państwa, obowiązujący ich 
do pobytu pół roku w W iedniu, a obok tego 
przyjęło obowiązek członków Wydziału krajowego 
nakazujący im urzędować ciągle we Lwowie.

W iedeń 24 kwietnia

(R .)  Węgrzy pod względem urządzania dekoracyj 
politycznych zawsze byli mistrzami. Podług ostatnich 
wiadomości wszystko niby wre w Peszcie, a prze­
konacie się, czy nie skończy się na przyjęciu kom­
promisu i na wotum zaufania dla gabinetu p. Tiszy. 
Dobrze gra swą rolę p. Czernatonyi, i to tak do­
brze, iż w Peszcie gniew jego biorą na seryo, ale nie 
tak we Wiedniu. Podziwiać należy dyplomatyczną 
osnowę urzędowych depesz peszteńskich. Ostatnia 
depesza donosi, iż 60 posłów podpisało arkusz prze­
ciw ugodzie. To dopiero V7 część wszystkich po­
słów, a choćby jeszcze 60 podpisało, toby ostateczny 
rezultat nie był wątpliwym. Podobna opozycya za­
wsze służy na poparcie stanowiska zajętego przez 
p. Tiszę wobec Wiednia. Pisałem wam i obstaję 
przy zdaniu mojem: ugoda, jaką p. Tisza przyjmuje 
lub uważa za konieczne przyjąć, jest pewną większo­
ści kół parlamentarnych. Takim będzie ostateczny 
wynik rozmaitych konferencyj w Peszcie, wszystkie 
zaś mowy, protesty i groźby to tylko to, co prawnicy 
nazywają accesorią negołii. Oprócz nędzy we Wę­
grzech, oprócz zagadkowej sytuacyi na Wschodzie, 
wpłynąć musi na Węgrów zachowanie się Rotschilda, 
który nie chce dać pieniędzy, dopóki sprawa ugody 
nie będzie załatwioną. Dlatego nie wątpią, że je­
szcze w ciągu bieżącego tygodnia rządy będą mogły 
obwieścić światu, że ugoda nastąpiła we wszystkich 
zasadniczych punktach, że rozchodzić się jeszcze tylko 
może o sformułowanie układu. Ciekawem jest, że — 
gdy w Peszcie tak knąbrną okazuje się opozycya 
przeciw wnioskom p. Tiszy — także i tutaj niektóre 
dzienniki, jak Nowa Presse i Deutsche Ztg  vvyra- 
żają wątpliwość, czy Rada państwa przychyli się do 
ugody, czy nie sprzeciwi się takowej, ponieważ za­
wiera nowe, choć nie wielkie koncesye dla Węgier. 
Obawy tej nie podzielamy, ale w każdyin razie głosy 
takie użyczają poparcia p. Tiszy, albo też wywierają 
nacisk na opozycyę węgierską. O ile wiemy, nie 
było tu o tem mowy, aby rząd miał zetknąć się 
z tutejszemi kołami parlamentarnemi, raz, nie ma 
obecnie parlamentu zebranego, a zwołanie pojedyn­
czych deputowanych sprawiłoby wrażenie; powtóre, 
zdaje się, że dla gabinetu przedlitawskiego nie za­
chodzi taka potrzeba, jak dla rządu węgierskiego, 
t .j .  potrzeba zetknięcia się z czynnikami parlamen­
tarnemi; wreszcie doświadczenie uczy, że we Wie­
dniu atmosfora polityczna, t. j. poselsko-dziennikar- 
ska nie bardzo służy konfereneyom ministrów z de­
putowanymi. We Węgrzech bardziej liczyć można na

dyskusyę posłów i dziennikarzy, aniżeli we Wiedniu.
Na giełdzie panuje widoczny spisek przeciwko au- 

stryackim walorom państwowym. Spisek ten istnieje 
w samym Wiedniu, ale także i w Berlinie. Aż do 
niedawna renta austryacka stała silnie i niewzrusze­
nie, jakby opoka wśród zgliszczów. W tem rzucono 
się także na rentę, której kurs spada odtąd z dniem 
każdym. W piątek i sobotę równocześnie w Wiedniu 
i w Berlinie panował popłoch giełdowy w walorach 
austryackich. „Nasi przyjaciele" w Berlinie, czyli 
„Nasi Najserdeczniejsi", jak ich tu przezywają, snać 
rozciągają tylko swą przyjaźń na pole polityczne, na 
polu zaś finansowem ile możności podkopują Au- 
stryę. Berlińska Reichsbank, zawisła od skinień kan­
clerza niemieckiego, odmawia lombardowania pań­
stwowych papierów austryackich i dała hasło do 
haissy w rencie; wprawdzie wykluczała także od 
lombardowania papiery włoskie i francuskie, ale wia­
domo, że w Niemczech nikt prawie nie posiada pa­
pierów włoskich lub francuskich, mnóstwo zaś osób 
posiada papiery austryackie. Trudno zrozumieć obo­
jętne zachowanie się wiedeńskich kół finansowych i 
rządowych wobec tego zamachu pruskiego na rentę 
austryacką. Berlin może mieć swe powody podkopa­
nia papierów austryackich, ale Wiedeń musi stawiać 
opór temu najazdowi pruskiemu, tudzież międzyna­
rodowej lidze, która skojarzyła się przeciw austrya- 
ckiemu targowi pieniężnemu.

Poczdam  21 kwietnia.

Mówią dzisiaj, że cesarzowa podobnie jak cesarz 
Wilhelm wyjedzie na kuracyę do Wiesbaden. Wia­
domość ta nie jest dotąd wcale pewną, lecz gdyby 
się sprawdziła, kilka innych faktor/ autentycznych, 
które tu z pewnem zadziwieniem zauważano, znala­
złoby w niej potwierdzenie. W ostatnim dziesiątku 
lat stosunek między Cesarzem i jego małżonką był 
bardzo zimny. Gdy Cesarz bawił w Berlinie albo 
Babelsbergu bardzo rzadko przebywała tam Cesarzo­
wa a pobyt jój bywał zwykle krótkim. A i wte­
dy rzadko widywano cesarską parę razem. Cesarz 
obiadował osobno. Nastąpiła pod tym względem zu­
pełna zmiana od ostatniego Bożego Narodzenia. Dla 
przyjemności Cesarza, Cesarzowa wstaje o 6ej godzi­
nie rano, śniada z nim razem o 7 ój. Jeżdżą razem 
oboje na spacer, obiadują i spędzają razem wieczór. 
Słowem, sposób życia domowego jest ściślejszy niż 
kiedykolwiek.

Ludzie prawdziwie polityczni nie przywięzywali 
nigdy wielkiej wagi do przymierza trzech cesarzów 
leżało atoli w interesie każdego z trzech sprzymie­
rzeńców, aby doniosłość tego związku ile możności 
jak największą przedstawiać. Niemcy potrzebowały 
sprzymierzeńców, aby trzymać Francyę w ciągłej o- 
bawie, i odjąć jój nawet myśl odwetu. Austryi za­
leżało na tem, aby wyjść z odosobnienia, i ukazać 
się w koncercie europejskim i to w przeważnej par- 
tycyi, a odegrać jej nie było podobna bez przymierza 
z dwoma potężnemi sąsiadami. Z wszystkich trzech 
nakoniec, Rosya była mocarstwem, która z tego przy­
mierza największe ciągnęła korzyści, albowiem opie­
rało się ono na zgodzie dwóch innych mocarstw dla 
widoków północnego państwa: na tój przynajmniój 
podstawie przymierze było zawarte. To też urok Ro- 
syi nie znał granic, dopóki Europa była przeświad­
czoną, że dwa drugie mocarstwa były, że tak się 
wyrażę, na rozkazy polityki rosyjskiśj.

Lecz takie przymierze musiało się zachwiać z sa­
mej natury rzeczy przy pierwszej kolizyi interesów: 
i to zdaje się stało się lub stanie w sprawie wscho­
dniej . Niemcy starały się użyć zajść wschodnich na osła­
bienie Austryi. Wprowadziły ją  w konieczność walki z 
interesem słowiańskim, by odstręczyć tym sposobem 
ludy słowiańskie od monarchii austryackiej. W sku­
tek czego wzrosła jeszcze niechęć tych ludów do je­
dności centralizacyjnój państwa Habsburgów, a z nią 
zwiększył się i prąd, który ciągnie prowineye nie­
mieckie ku państwu Niemieckiemu; w prowineyach 
bowiem tych zwanych niemieckiemi, wielka część 
ludności jest rasy słowiańskiej. Gdyby jednak osła­
bienie Austryi, a wzmocnienie odpowiednie potęgi 
niemieckiej miało iść dalej, nie odpowiadałoby to by­
najmniej interesom rosyjskim. Nie byłoby też wcale 
dziwnem, gdyby gabinet petersburski starał się o 
zmianę kierunku spraw zagranicznych w Wiedniu. 
Rząd rosyjski z trudnością może dalej patrzeć na 
to, aby polityka zewnętrzna austryacka prowadzoną 
była w kierunku antisłowiańskim i odpowiednim wi­
dokom Niemiec.

Na nic się nie przyda opierać wiarę w utrzyma­
nie tego przymierza na obowiązkach wdzięczności, 
jaką Niemcy zaciągnęli względem Rosyi. Naprzód w 
oczach Niemiec, to jest ks. Bismarka, wdzięczność 
nie należy do sfery politycznej, ale do sfery uczucio­
wej, a wiadomo, jaki jest stopień uczuciowości kan­
clerza niemieckiego. Zresztą możnaby się spytać czy 
kanclerz rzeczywiście zawdzięcza Rosyi tyle ile mó­
wią. Neutralność Rosyi podczas wojny r. 1870 opła­
coną została zniesieniem traktatu paryskiego. Od 
tej epoki gabinet petersburski stawiał ciągle trudno­
ści polityce kanclerza. Dość wspomnieć odmowę u- 
znania rządów Serana; postępowanie gabinetu rosyj­
skiego wobec wojennych pogróżek berlińskich w roku 
przeszłym, oświadczenia tak głośno pokojowe księcia 
Gorczakowa itd. Nie byłbym daleki od mniemania, 
że kanclerz musi wielce panować nad sobą wobec 
względów, jakich położenie jego wymaga dla Rosyi, 
i nie uważam go za przyjaciela tego państwa, bo 
kanclerz nie przebacza żadnej urazy, i nie łatwo znosi 
opozycyę.

W dzień Wielkanocny książę Ferdynand Radziwiłł 
dawał o godzinie lś j z południa wielkie święcone, 
na które zaprosił, i któremu uczestniczyli wszystkie 
znakomitości znane z opozycyi przeciw polityce kan­
clerza. Zebranie było niesłychanie zajmujące. W i­
dziano tam adjutantów cesarskich, szefów opozycyi 
parlamentarnój katolickiej, duchownych, delegata księ­
cia biskupa, kilku wysokich urzędników, ambasado­
rów i ministrów pełnomocnych, członków pierwszych 
rodzin itd. itd. Nie zadziwiło nikogo widzieć na tej 
uczcie wicehrabiego Gontaut-Biron z rodziną, ale 
zwróciła uwagę obecność posła austryaekiego hr. Ka- 
rolyego z prześliczną żoną, którój podziwiano żywość 
i urodę. Księstwo gospodarze podejmowali gości z 
nadzwyczajną uprzejmością. Poseł bawarski, bar. Per- 
glass był przedmiotem szczególnego w przyjęciu od­
znaczenia.

Londyn 20 kwietnia.

Wielkanoc nie jest obchodzoną w Anglii z taką 
ścisłością religijną jak w katolickiej Francyi, wyjąw­
szy u mniejszości z każdym rokiem bardziej wzrasta­
jącej, która należy do kościoła rzymskiego. Sami 
Anglikanie uważają wielki tydzień i Wielkanoc za 
specyalną uroczystość religijną. Sekty dyssydenckie, 
obejmujące prawie połowę ludności, nie obchodzą wca­
le wielkiejnocy. Dla tych sekt wielki piątek jest jak 
każdy inny dzień w roku bez religijnego znaczenia,

a zwyczaj uświęcił go jako dzień wypoczynku i roz­
rywki. Kaplice i kościoły dyssydentów nie są w dniu 
tym otwarte. Kalendarz religijny tych sekt nie u- 
znaje zresztą ani postów ani świąt prócz niedzieli. 
Inaczej rzecz się ma z kongregacyami należącemi do 
urzędowego kościoła. Kalendarz ich i książka do mo­
dlitwy są rzec można wydaniami zmienionemi ka­
lendarza i rytuału rzymskiego. Obchodzą one te sa­
me święta, te same posty, mają wiele modlitw tej 
samej treści jak katolicy, te same symbole i credo 
jak katolicy, a frakeya rytualistów z stronnictwa 
„wyższego kościoła" posuwa się swemi doktrynami 
i praktykami do zupełnej prawie tożsamości wy­
znania. Mgr. Capel, prałat rzymski oświadczył o- 
twarcie, że duchowieństwo rytualistowskie jest prze­
dnią strażą duchowieństwa katolickiego. Rytuali- 
ści pracują dla Rzymu mimowolnie, chociaż od­
rzucają dogmat nieomyślności papieskiej i niechcą 
słyszeć o karności kościoła katolickiego. W ciągu 
świeżych sporów uznanem przez nich zostało, że ruch 
secesionistowski, który prowadził znaczną frakcyę ko­
ścioła anglikańskiego na łono kościoła katolickiego, 
powstrzymany został ogłoszeniem dogmatu nieomyl­
ności, któremu nadawano najfałszywszą interpreta- 
cyę. Dr. Posey głowa stronnictwa kościoła postę­
powego anglikańskiego, oświadczył że dekreta waty­
kańskie utrudniają kroki w kierunku Rzymu.

Uciążliwości nowej ustawy, wydanej przez parla­
ment angielski w przedmiocie obrządku anglikańskie­
go i akta urzędowe biskupów nieprzyjaznych rytu- 
alizmowi, niewystarczają aby dać zapomnieć masie 
duchowieństwa rytualistycznego o przedziale, jaki je 
dzieli od Rzymu. Zresztą znakomitsi rytualiści, dzien­
niki i przeglądy, będące organem ich dążności, kła­
dą nacisk na autagonizm wobec Rzymu, prawie ró­
wnie jawny jak wobec stronnictwa „niższego kościo­
ła" i „niższego episkopatu".

Z drugiej strony władza świecka występuje silnie 
przeciw wszelkiemu ruchowi cokolwiek powszechniej­
szemu, na korzyść Rzymu. Duchowieństwo anglikań­
skie zajmuje bardzo wysokie stanowisko, zapatrując 
się na to z punktu socyalnego. Największa liczba 
jego członków pobierała nauki w Oxford lub Cam­
bridge, uniwersytetach najbardziej arystokratycznych 
w świecie. Niema w towarzystwie angielskim klasy 
oświeceńszej, lepiej wychowanej i bardziej dystyngo­
wanego zachowania się. O wiele niższem jest wycho­
wanie duchowieństwa katolickiego, a szczególniej sekt 
dyssydenckich. Kapłani katoliccy i pastorowie nie- 
konformistowscy należą do klas towarzyskich mniej 
wysokiej sfery. Opuszczając przeto szeregi duchowień­
stwa anglikańskiego, aby przejść do rzędu ducho­
wieństwa katolickiego, nawrócony uważa się za zstę­
pującego w bardziej poziomą sferę. Prócz tego dłu­
giego czasu potrzeba, za nim osiągnąć zdoła w no­
wym kościele stopień i stanowisko materyalne ró- 
wnowające się temu, jakie traci w dawnym kościele 
a jeżeli jest żonaty, zrzec się musi wszelkiej nadziei 
urzędu lub awansu w kościele rzymskim.

Kościół katolicki uważany był zawsze w Anglii 
raczej ze stanowiska politycznego niż religijnego. Od 
ławy szkolnej Anglik uczy się z swojej historyi naro­
dowej zastosowanej do fanatycznych przesądów prote­
stantyzmu, oporu przeciw władzy świeckiej kościoła i 
odmawia mu prawa zarządzania sumieniem społeczeń­
stwa. Pamięć męczenników protestanckich za Hen­
ryka VIII i królowej Maryi obchodzoną jest uroczy­
ście i starannie przechowywaną we wszystkich szko­
łach rządowych angielskich mianowicie u dyssydentów.

B e l g r a d  16 kwietnia.

Wspomniałem o pożyczce 12 milionów franków, 
jaką rząd zamierza zaciągnąć wewnątrz kraju po 8%  
rocznie. Otóż minister finansów zmuszony jest uciec 
się do następujących środków aby zgromadzić tę 
sumę. Wszystkie zarządy gmin obowiązane są roz­
dzielić stosunkowo między wszystkich mieszkańców 
pożyczkę, którą rząd stara się zaciągnąć. Mają one 
przygotować w tym celu w każdej gminie listę po­
życzających, w którą wpisana będzie suma, jaką 
każdy ma wpłacić do skarbu publicznego. Listy o- 
bejmować winny nazwiska osób, które będą w stanie 
bez przeciążenia zapłacić przynajmniej 50 fr. Sumy 
przewyższające 50 fr. rozdzielone będą między innych 
mieszkańców według ich majątku w zamian za obli- 
gacye rządowe na 50, 100, 150, 200 fr. i t. d. Lista 
pożyczających ma obejmować całą sumę, jaką każda 
gmina obowiązaną będzie wpłacić do skarbu państwa. 
Gdyby się w gminie znajdowało więcej osób, mogących 
wziąść po kilka obligacyj na 50 fr. lub gdyby była 
taka liczba pożyczających iżby suma zebrała się 
większa niż jest żądana od gminy, natenczas wszyscy 
uczestnicy winni być objęci listą. W razie gdyby 
zarząd gminny narzucał komubądź więcej obligacyj 
niż spłacić może gotówką, będzie on miał prawo 
wnieść zażalenie do ministra finansów w ciągu dni 
12, który każe zbadać słuszne powody żalącego się 
i według tego postąpić. Zarząd gminny obowiązany 
jest zanim przystąpi do podziału kontrybucyi, wywie­
dzieć się czy jest dostateczna liczba dobrowolnych 
uczestników, którzyby wzięli wszystkie obligacye rzą­
dowe. W przeciwnym razie zarząd gminny rozdzieli 
między swych mieszkańców sumę, jaką każda gmina 
obowiązaną jest wpłacić do skarbu państwa. Obli­
gacye rządowe z kuponami spłacone będą w ciągu 
lat pięciu z procentem 8 %  płatnym każdego roku 
we wszystkich kasach rządowych.

Rocznica powstania Serbów pod Miłoszem Obreno- 
wiczem obchodzoną była w tym roku świetniej niż 
zwykle. Z tym festynem narodowym łączy się inna 
rocznica, to jest opuszczenie fortec serbskich przez 
Turków i oddanie ich księciu Michałowi w r. 1867. 
Po ceremonii religijnej, którą celebrował me ropolita 
w małym kościolku historycznym w fortecy, książę 
Michał wraz z kiężną przyglądali się z estrady wznie­
sionej na placu defiladzie załogi belgradzkiej i byli 
przedmiotem żywych okrzyków ze strony ludu i woj­
ska. Wśród tego dały się słyszeć z pomiędzy szere­
gów wojska głosy: „Wojna Turkom" na które tłumy 
ludu odpowiedziały: „Niech żyje wojsko serbskie". 
O godzinie 4 księstwo wrócili do fortecy, aby być 
obecnemi grom ludu i tańcowi „koło", dla których 
zgromadziły się masy ludu na esplanadzie i w parku 
sąsiednim fovtecy, położonym na w najpiękniejszym 
punkcie. Wieczorem całe miasto było oświetlone, a 
muzyka wojskowa obiegała miasto grając hymn na­
rodowy. Z powodu świąt wielkanocnych księżna Na­
talia ubrała swoim kosztem przeszło 50 dziewcząt, 
które zasłużyły na tę nagrodę swojem prowadzeniem 
się i postępem w nauce. Księżna pozyskuje co raz 
więcej serc przez swoje dobre uczynki.

Bukarost 11 kwietnia.

Los ministeryum, które rządziło Rumunią przez 
lat pięć i było rzec można dziekanem gabinetów eu­
ropejskich, stanowczo w końcu został rozstrzygnięty 
po kryzys trwającej blisko dwa lata. Im więcej zbli­

żał się termin wyborów do Senatu, tem bardziej 
zwiększało się rozjątrzenie umysłów pomimo zapew­
nienia, jakie dał książę kierownikowi opozycyi p. Bra- 
tiano, że rząd powstrzyma się od wszelkiego niepra­
wnego mieszania się; walka przeto była zaciętą lec* 
ponieważ książę dotrzymał obietnicy o ile to byłd 
możebnem w tym kraju, wszystko odbyło się w spo­
sób regularniejszy niż zwykle i rząd odniósł porażkę, 
gdyż otrzymał tylko 30 głosów przeciw 32. W ra­
dzie ministrów, która nastąpiła natychmiast jak tylko 
rezultat ten doszedł do wiadomości, objawiła się rd* 
żnica zdań; niektórzy z nich mniemali że można 
jeszcze skleić słabą większość opierając się na gło­
sach biskupów i pozyskawszy osobistemi koncesyami 
dwóch lub trzech niezdecydowanych, lecz przeważyło 
rozumne zdanie prezesa. P. Katardzi utrzymywał że 
z powodu rozdrażnienia niekonstytucyjnego może, lecz 
prawie powszechnego, jakie wzbudzić powiodło się 
opozycyi, daleko lepiej usunąć się i pozwolić aby 
przeciwnicy przyszli na jakiś czas do władzy, gdyż 
to jest najpewniejszy sposób osłabienia ich. W rze­
czywistości bardziej jest prawdopodobnem, że świetne 
i brzmiące przyrzeczenia opozycyi raz skontrolowane 
potrzebami rządu, ukażą się mniej lub więcej 
płytkie, a z drugiej strony wszyscy odstępcy z powo­
dów osobistych, a jest ich największa liczba, widząc 
zawiedzione swoje nadzieje, wrócą pod sztandar a 
malkonotenci złożeni nawet z czerwonych pójdą za 
nimi z kolei Miuisteryum podało tego samego 
wieczora o dymisyę do panującego księcia, który na­
zajutrz zwołał do pałacu głównych naczelników czer­
wonych: p. Bratiano, Epureano, Kogolniczano i to 
według zasady bardzo konstytucyjnej zawsze wyzna­
wanej przez J. Wysokość, który woli w ostatnim ra­
zie radykalistów od białych, którzy opuścili stron­
nictwo swoje z prostych powodów ambicyi; lecz czer­
woni raz będąc panami terenu, przekonają się że 
łatwiej burzyć niż budować. Aby obalić ministeryum, 
wszystkie frakeye opozycyi skoalizowały się, a szereg 
ich zwiększyli liczni odstępcy białych, którzy mieli 
nadzieję, że do nich należeć będzie następstwo po 
ich kolegach, gdy władza pozostanie zawsze w rękach 
tego samego stronnictwa, przytoczę tylko pp. Boe- 
resko i Kantakuzeno b. ministrów i księcia Gikę b. 
prezesa Izby. Lecz gdy następstwo zostało otwartem, 
z powodu, że interesa osobiste weszły w grę, zwaliło 
się faktyczne rusztowanie i żadna z frakcyj nie czuła 
się dość silną aby przyjąć na siebie odpowiedzialność. 
Kilka dni tak upłynęło i wczoraj dopiero p. Boer- 
nesko oświadczył, że może utworzyć gabinet w któ­
rym wezmą udział pp. Kogolniczano i Bratiano, lecz 
nic jeszcze nie jest postanowionem. Co do mnie są­
dzę, że ustąpienie ministerstwa jest równie stanowczem. 
jak ewentualny jego powrót pewnym, gdyż p. Katar- 
dżi jedynym jest człowiekiem, który mając w Moł­
dawii ogromną i całkiem osobistą większość, może 
utworzyć ministeryum poważne i trwałe, nie mówiąc 
już że stronnictwo jego reprezentuje istotną ideę na­
rodową rumuńską, to jest ideę niepodległości, której 
również książę cały jest oddany.

Ministeryum Katardżego popełniło przez lat pięć 
swych rządów wielkie hlędy i twardym ulegało ko- 
niecznościom, z których pierwszą jest, że nie umiało 
stłumić do szczętu przekupstwa podkopującego kraj; 
również brzemię długu publicznego cięży dziś na 
niem, lecz postęp Rumunii tak materyalny jak mo­
ralny w ciągu tej epoki jest niezaprzeczony i dość 
przytoczyć zbudowane koleje żelazne i zawarte ugo­
dy. Co się tyczy jego następców, muszą oni rozpo­
cząć od rozwiązania Izby, a nawet senatu, który ich 
powołał do władzy. Porzucą także wszelką myśl 
zbrojenia się i polityki zagranicznej z powodu oszczęd­
ności i rozwiążą bardzo prawdopodobnie część siły 
zbrojnej. Powstaje pytanie, czy zrzekłszy się najpa- 
tryotyczniejszych aktów swoich poprzedników, zejdą 
rzeczywiście z drogi, jaką szli tamci, lub czy jak to 
się często zdarza, porzucą zdania, jakie wyznawali na 
ławach opozycyi. W każdym razie ministeryum Ka- 
tardżi, chcąc ich zmusić pod względem konwencyi nie­
mieckiej, której zaszczyt z prawa mu się należy, wy­
słało do Berlina pospiesznie p. Majoresko b. mini­
stra wyznań, który ma tam być mianowany ajentem 
w zastępstwie p. Kretzulesco i który obecnie udaje 
się w misyi specyalnej, aby przedstawić projekt ru­
muński. Być może, że gdy projekt zostanie przyję­
ty, niebawem nastąpi sankeya i że p. Yernesco 
znajdzie się wobec dokonanego faktu.

15 kwietnia. Wstrzymałem wysłanie listu, aby 
wam ostatnie podać wiadomości. Niespodziewana i 
szczęśliwa zmiana zaszła w przebiegu wypadków. Na 
liście przedstawionej przez czerwonych figurował tak­
że p. D. Sturdza, poplecznik ks. Giki, który nieda­
wno jeszcze pisał gwałtowne pamflety przeciw księ­
ciu. Książe też nie chciał go przyjąć i w.końcu z 
wielką tylko trudnością na to przystał. Lecz wtedy nowa 
zaszła przeszkoda. Czerwoni chcąc przeprowadzić 
znaczne zmniejszenie kadrów i wiedząc, że żaden woj­
skowy nie przystanie na to, wskazali p. Bratiano na 
ministra wojny. Książe odgadując ich myśl, oświad­
czył wprost, że nie pozwoli tykać armii i wskutek 
tego p. Yenesco złożył mandat. Książe przywołał wte­
dy p. Katardżi i Floresco i prosił pierwszego, by 
zatrzymał władzę, lecz gdy ten upornie odmawiał i 
przyrzekł najszczerszą swą pomoc p. Floresco, ostatni 
otrzymał polecenie utworzenia gabinetu i wręczył 
dziś rano księciu stanowczą listę, jako to: jenerał 
f loresco prezes, minister wojny i tymczasowo spraw 
wewnętrznych, p. Sturdza obecnie ajent w Belgra­
dzie, minister spraw zagranicznych (niepewne), p. 
Karnea wiceprezes Izby, Germani bankier minister 
finansów; p. Kretzulesco wiceprezes sądu kasacyjnego, 
sprawiedliwości, p. Oresco wiceprezes senatu, wycho­
wania publicznego, pułkownik Slanitzano, robót pu­
blicznych. Ministeryum to jest w ogóle bardzo za­
dawalające; p. Floresco jest człowiekiem jednym z 
najpotężniejszych w kraju. Prawdziwi przyjaciele Ru- 
muniii mogą się tylko cieszyć z tego.

Podczas, gdy czerwoni byliby w zupełności zmie­
nili program, którego się dotąd trzymano, i podko­
pali posady tronu, książę odzyskał teraz swoją po­
pularność, niepoświęcając żadnej z swoich zasad i 
podwoił poświęcenie się armii, której sprawy bronił. 
Rumunia jest więc dziś w stanie stawić czoło wy­
padkom, jakie zapowiadają doniesienia z Belgradu, 
a które, jeżeli Serbowie nie zmienią znowu zdania, 
przyczynią się do wzmocnienia się i dynastyi i rządu 
zostającego pod sterem człowieka, który ogromny 
wywiera wpływ na armię, jaki rzec można, same 
wypadki w s k a z u ją ._______

K onstantynopol 12 kwietnia.

Zapewniają, że rokowania między Portą i właści­
cielami angielskiemi i francuskięmi tytułów tureckich 
dojdą do skutku i że wkrótce ogłoszone zostanie tra­
de, aby o stanowczej zawiadomić decyzyi. Pewnem 
jest, że w. wezyrowi pilno rzecz zakończyć, tem bar­
dziej, że Sułtan chce aby wszystko gotowe było 
do piątku, inaczej Mahmud pasza będzie usunięty.

Manifestacya robotników w arsenale, którym się 
należy zapłata za cały rok, bardzo obeszła Sułtana.
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y, [ . . Tirâ iraflrA I svTiip obvwatelskiem składkowy obiad na cześć mar* I cki. X, Jan Kwiatkowski, wikaiy w Szczucinie, p ^
Jdzie lili oni się na trzy bandy, a każda z nich o- stępstwa. Tu przeprowadziliśmy . mJżemy szalka krajowego, hr. Włodzimierza Dzieduszyekiego. niesiony na wikarego do Jazowska, a do Szczucina
°bną wygotowała prośbę: Jedna z nich udała się cośmy żądali. Nawet w k w a b Jrządu au. Obecni byli wszyscy członkowie koła polskiego, hr. X. Józet Ogonkiewicz, wikary w Zasowie. X. Mich 

pałacu cesarskiego, druga do w. wezyra, trzecia mówić o zdobyczach. Ostatnie propo i J  p0- namiestnik, p. Bartmański, Lobl i radca Wydz. kr. Biega przeznaczony na probostwo w Dobromilu, zrzek
00 ministra woinv. Żaden okrzyk me dał się słyszeć, stryackiego są tego rodzaju, ze oznaczają wiem p , , F , I--.-----  ^  T__ ™-----------------------«
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ymają zapłatę. Rzeczywiście 
Miesiące, co im dozwoli pokryć wydatki spowodo- [razem 
Wa®e świętami Wielkanocnemu 

Bada ministrów odrzuciła zjednoczenie długu, lecz

3

Dr Stan. Chom. (z ryciną);— „Na prymaryi," przez S. 
(z ryciną);— „Gra w Kraszanki,u przez A. P ł u g a  
(z ryciną); —  Z życia dworu wiejskiego: Śmiało 
chłopcze! przez S. (z ryciną);“ —  „Przegląd litera­
cki, “ przez F. H. L .;— „Pokłosie,“ przez Am.;—  
„Listy włoskie,“ przez W. K .;—  „Przegląd polity-

I ‘ ■ , „ - T- u  - ii i » n v “__„Wiadomości bieżące z pola literatury, nauki
woi, wikary X. Jan Suwada. X. Jan Fijałkowski za- Grenlandy»- (c .d .) ;_  „Ogłoszenia."

zy I rządca probostwa w Rudyłowie, otrzymał je. X. L eo -|i sztuki, odebVala sobie życie trzem a  strza -

się go. X. Jan Warzecha, pleban w Zawoi, otrzymał 
Wodzicki na | probostwo w Makowie, a zarząd probostwem w Za- 
to ast: 
obdarzywszy

„ i, ma któryby .ięcój móg .s 1 = A  Co . P= ea ,, x X s .

niA nryvidzie do skutku ieśli my JŚ) me za- ich naszem zaufaniem, powierzyliśmy sprawowanie in- pold Gorzelec, bernard)n z Zbaraża, p rewolweru 45 letnia żona adwokata miejsco-
me przyjdzie do skutku, _jwu . J .......... w  ipb  „ r a c e ,  trudy | torem w Tokach. X. Marcin Fiałkowski, administrator tami z rewo i domowych zajść. Znale-

toż probostwo. Kapelanię w Ku- wego iir  rawu*. p 
Smagowicz, koop. w Mariampolu. I ziono ją  przy życiu, & _ ^

8 1 _  B u k a r e s z t  21 kwietnia.
Dzienniki lwowskie doniosły już o zawiązaniu tu

—  Z powodu zgonu w Wielki piątekan trak tu  zawartego w zeszłym roku, gdy przywile szego niectoouru, ut v
h o  zakładu został nrzedłużonv i gdy przyjął na cego do siebie dobrobytu, wzburzenie przenikające tegosioK;„ za^*a<lu z°stał Pizeatuz°ny i gay uci b d  przerwanie 8ie Dradu polityczne- nasz

ocenienia niech przywoła na pamięć stuletnie Bukareszcie, podajemy więc doczytelni polskiej wod stu I n u s z e w i c z a, piszą nam z Paryża:
lebie zobowiązanie pełnienia służby w skarbowości kraj

wej. Bank wystosował protestacyę, którą miano go
Względnić; oświadcza on, że gotów jest do dawania ża Następnie mówił p. Tisza o kwestyi bankowej.[władzy odziedziczyliśmy znaniu do przyjmowania a następnie wysyłania pTzyojcow

Widocznie

milion franków ma myśl powątpiewać, aby tego rodzaju bank faktycznie

*• wezyrowi i podzielony między wszystkich nego- mógł bank narodowy obcemi p i z 2 L  ich zasług, ani naszej wdzięczności, ani nie. Był to mąż poświęcenia, obowiązku, n.ewzruszo- bezpłatme nadeałac nam racz L e g o
w tórów  obecnych tak w Londynie jak i w Paryżu między notamiwęgierskiemi a u s t a k i e  i % •  ,  ni J  ich 0S(5b _  z tem nej  prawości i cichej a jak  brylant mcskazite nej ^ £ ” 5 w^ b3 L P serfeczne

Niedyskretni zapewniają, że

, —*. papierów  --------- - — - j—  —  — , .. . - ,
egowanych. Wogóle wierzyciele Turcyi zapłacą ko- knotów węgierskicn 

Szta położenia, w jakiem ich stawiają. Szczęście je-1 kich okoliczności n
Szcze, że rzad turecki nie ogłasza bankructwa, jak Jeżeli stan taki 
w>- • - *- • -  • • , ’ • - w górę

wiceprezes, 
jak  donosi

-I'uiLi pouaiai i uuuuuuy ino uiiyinuoct u a u n ju u i  j . , , , , „ n0r.n/iovotron I nn hr Tvs/kiewicz iako prezes, Julian Zgórski, Ale-1 go i ukochanego prawdziwie obowiązku. Nikt czyn-1 lijskiego. Zmarła księżn y j
“a<l sumę potrzebną na utrzymanie administracyi go zrujnowanemby zostało całe nasze gospo I fe L d e r  Krynicki obrany następnie kasyerem Rady niejszym nad niego nie był, i wiedzący o tem do- r. 182G do 1828. . . . .  .
tZądowpi | narodowe. _ _ . I , i/„pf r.;tvński Marceli Januszewski, A n-jbrze nieprzyjaciel, gdy województwo zajmować zaczął, T e a t r .  Dziś we wtorek dnia 25 kwietnia, ko
.. Bank ottomański uprzedził telegraficznie swoje fi- Mówca ^ m o n a rc h i i^  U w ^ ^ ie  za ba^dz^T m u-1 toni Ankiewicz ja k o ^ c z e lM k  straży i A geno/ Cas-1 najzawzięciej ją ł szukać Januszewicza, jako orga- medya w 5ciu aktach wierszem napisana, przez Jana

w Londynie i Paryżu, aby nie płaciły ajentom sina z grona czynnych członków wybrany. Zastępcą nizatora sił tamecznych, duszę miejscowego oporu, Chęcińskiego: K rytycy. Początek o godzinie 7ej.
Jyplomatycznym za miesiąc maj nie otrzymawszy n ^w iadcza ze g w n y m  y US t r y ą  a naczelnika straży wybrany p. Michał Galiński, zara- wiedział, że ten cichy, ale nadzwyczajną energią we- _  Wystawa nieustają Ca Towarzystwa Przyjaciół

rządu zapasów. Wszystko idzie coraz gorzej — pokoju w Europe J _ > vJnfliktn ahv oba te zem sekretarz Rady nadzorczej, a p. Edward Gold-1wnętrzną i poczuciem obowiązku obdarzony człowiek,Lztuk 0twarta codziennie od godz. H ej do 4ej prócz
Jakiż więc będzie koniec? Węgrami me było żadnego konfliktu, aby oba te em sekretorz k  y j ,  . gtarczyłby mu za wygraną bitwę, przed za- iedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni

Paóstwa sz*y ze S0bą r?ka, W r«k^ T . v ,  ̂r L z a ł  300 złr z iednorazowych datków lewajacem kraj nieprzyjacielskiem żołdactwem, prezes ; owszednie 30 centów.
Tisza zakończył term słowy. „Jeżeli teraźniejszy ’ ,  ̂^ d to  znaczna iiczbe członków wspie-1 województwa tylko w obozie narodowym mógł w kon- _  Dnia 24 kwietnia pogoda, upał, wieczorem

. Gazeta Lwoivska odbiera telegram wiedeński w rząd zawrze ugodę, ° at.e? Ĉ  ™ t y Wnoddosa s i e r a L y c h  zapewnił straży roczny‘ dochód w sumie cu znaleść przytułek; dzielił też losy korpusu jene- burza na północno-zachodzie; termometr od ll-O  do- 
h h  słowach • W  skutek polecenia Ministra rolnictwa, będą niepopularnymi, najcięższe zarzuty podniosą Się | rającycn, p w y j  L ała Różyckiego, ale że tam nie bezpieczeństwa wła- L zedł do 28-5 C. Barometr z małym ruchem; dnia 25
S?»je się do Galicyi profesor Akademii rolniczej p. przeciw [nim, oskarżeni będą, iż na pastwę oaaan ioo  • dowodzić, iż grosz ten przy snego szukał, ale dalszej możności służenia raz po- kwietnia 0 godz. 6ej rano stan jego był 741.7 nub-
ph8taw M a r c h  e t , celem zbadania stosunków ma- interesa, kraju, nazwani zostaną „zdrajcami 1 J J - 1 . u^ a c h  naszych miasteczek,’ z wyjątkiem zna- ślubionej sprawie, więc czynność jego tam me usta- metrów, termometru 14'2 C. Wiatr połnocno-wschodm.
łch gospodarstw wiejskich. Podróż p. Marcheta z o - j l o  się stanie, jeźli zawrzemy ugodę. J  j datku lir. Tyszkiewicza i Towarzystwajła. Zmienił tylko charakter, reprezentant władzy cy- — We środę dnia 26 kwietnia: Sgo Kleta i -go

sHje w związku z planem urządzenia włościańskich silne, niewzruszone przekonanie, ze wszystkie | J „mQtn„0t ; pwn 7 niAtnalvm uzbierano trudem ilw ilnej w obozie, niejako pośrednik miedzy ziemian-1 >iarce]ia męczenników.
^Półek kredytowych 
kredytowych.

prowincyonalnych zakładów | niema
[wionę, ~b—j  ------    - , . - . . , , . .

czas doprowadzilbyśmy kraj do ruiny“. straz pożarna w najniezbędmejs
1 i _________   i__ __i.—r«~r,TTor7TTĴ  firm ałn. I tr7.vp. aip, hndzift w fitanie.

rekwizyta zaopa- I ~— — J  --------7 i---- V I
jego pomocnikiem w trudnych i najtrudniejszych przej-

H l e d e i i

O p ra w y  s ą d o w e .

Zbrodnia gwałtu publicznego w  Krakowie. 
■ A r a k ó w  24 kwietnia.
Dzisiaj przed zwykłym trybunałem sądu krajowego

"an w Wiedniu w sposób następujący: »r Ł.ncaujrj i . „• " „„JcTsia ipon mowv zblizvli doi —  I o w y  S a c z  22 kwietnia. . . .  .
^ryfy cłowej nastąpi niezawodnie podwyższenie cła Posterffl > o r z v l i  ffrupy i rozmawiali o sytuacyi z Odbył się, tu d'. 18 b. m. rzadki obrząd złotego pomimo największych trudności w Galicyi pozostał,

go za towary tkackie, zwłaszcza p o ś le d n ie ,  mego, potworzyli gr py J l  wesela pp. Antoniego i Julii Sieradzkich po 5(H e- i wtenczas dopiero, kiedy juz najmniejszej me pozo-, - j ------- -------*--------»- °
Węgrzech mają znaczny odbyt. N a t o m i a s t  wielkiem wzburzeniem. W ^zem e JakL s S i e  bv- tniem p Ł u  małżeńskiem. Jubilaci otoczeni, liczna stałe nadziei, wycierpiawszy nawet austryackie wie- karnego odbyła s.e następująca rozprawa:

Austrya niektórym wyrobom węgierskim sprawiły trudno sch:^^kteryzowaA Usposobienie by z różnych stron kraju, prowadzeni zienie, przez Tryest do Francyi wytransportowany W dniu 28 stycznia b r. przybył z Podgórza do
hiższe taryfy. Co do restytucyi podatkow ejdonosi ło wszechstronnie bardzo przygnęllionem " S  wnukoV którzy im służyli za drużbów, otrzy- został. Tu pozyskać sobie umiał poszanowanie ogol- rogatki przy moście podgórskim nieco podpiły cze-
fen dziennik, że nastąpiło ustanowienie cyfr w przy- Wkrótce po przemówieniu Tiszy P°dawah so p p koScid^ f m błogosiawieństwo z rak X. O- ne już wtenczas, kiedy wychodżtwa nasze rozdziera- ladmk piekarski Stanisław Ma z u r ,  ojciec trojga dzie­
rż e n iu , według którego otrzymają W ęgrzy bonifi- słowie arkusz papieru, na którym _/na ^ w a.ni!ha u Lhmańskiego który po stosownej przemowie ofiarował ły dziś dawno zapomniane wewnętrzne niechęci i wa- ci, lat 33 liczący, dotąd metylko wcale me karany,
kacyę. W sprawie podatku konsumcyjnego zachodzi zw ska tych, którzy naszkicowanej f zeL ^ “S  bv'j ^ ™  iakV w ieńczenie długiego wspólnego ży- śnie; nie dla tego, żeby był obojętnie dobrym, z g a - U  nadto prowadzący zawsze życie przyzwoite, mo­
d elka  i zasadnicza sprzeczność zdań. Austrya chce gody, żadną miarą przyjąć “ e ch ^ .  Nagłówek b g  m  J  J uczegtnicy tego obchodu byłi przy dzajacym się ze wszystkimi i z każdym, a właściwie ralne i uczciwe, a będąc fałszywie zadenuneyowanym,
sPrawę tę załatwić równocześnie z kwestyą wysoko- następujący: „Podpisani posłowie oświadczaj ą w: n e L ty c h  iak i jubilatka] miała złoty wia- miękkim i bez własnego zdania człowiekiem, bo za- ii spirytus przemyca, został trzy razy, jak  podaje,
ści kwoty, albowiem podatki konsumcyjne były w są zadowoleni z koncesyj robionych ;przez rząd i “ na rfowie Kościół był pełen wiernych. sady i przekonania miał wyrobione i niezmienne, ale zrewidowanym przez strażników akcyzowych. Ta po-
s»oim czasie uwzględniane przy oznaczeniu kwot. stryacki . Oświadczenie t o  podpisało 60 poistów, a ^  L| owska kasa Oszczędności, o której rozpusz- że był mężem obowiązku, cichej i niezrachującej roz- trójna czynność rozdrażniła go do tego stopnia, iż
Węgrzy przyznają to, ale m niem ają, że z tego da Juliuszowi Ragalgyemu poiuczono, aby o mem za pogłoske o znacznych stratach poniesionych głosu pracy, a nieposzlakowanej, czystej jak krystał wyszedłszy z zabudowania strażników na placu akcy-
: -   -- J - -'-a„i.irZ„f I dnmił n rv w n t.n iA  nrozAsa ministrów. I  : sn a .d łv c h . co w ła ś c iw ie  d o - 1 Drawości i cnoty. Przed moralnym charakterem czło-1 Zowym, różnemi obelżywemi słowami tak ich z wymy­j ę ' Wysnuć ‘wniosek iż rokowania co do podatków I domił Prywatnie prezesa^m in^ 

"Onsumcyjnych mogą nastąpić dopiero w dziesięć lat j 
ko upływie głównej ugody. W ęgry R e s z t ą  g^to-1 s p e jy i  

przystąpić jeszcze w tym roku do obraa na 
?°kościa kwoty. W  sprawie bankowej projekt

maja
za-1 szywą

przystąpić jeszcze w tym r o k u  do obrad nad wy- zadośćuczynienia postanowieniom ustawy z 19 n 
1 i W  Uantnwpi nroipkt kartę- 1874 o założeniu kolejowych k8iąg gruntowych,

opinie, bo w każdym ślał, że naczelnik tej rogatki widział się zmuszonym
WOU/.1 "   „ uiivuvui  ̂ ^  _  ędzy nami obozów, kocha- dla uniknienia publicznego zgorszenia polecić strażni-

i.L offłoska1 zastraTzonym Tdó^w torku^zeslłego|jący Ojczyznę, choć w środkach służenia jej różnią- kom, aby go do zabudowania akcyzy sprowadzili; 
złr Do rozpuszczenia tej pogłoski przyczy- cy się synowie, czuli, że ten skromny człowiek jest tam przytrzymali, a tymczasem udali się po poli-
ż y d z i k tó rz y  od ła tw o w ie rn y c h  w y k u p y w a li  c h lu b ą  im ie n ia  polskiego. cyanta, któryby go do aresztu zaprowadził.

książeczki tei kasy za znacznem odstepnem. Powstała szkoła polska na Batignolles; s. p. Janu- Stało się tez wedle tego polecenia.
-  Gazeta Lwowska  taka daje statystykę Uni- szewicz temu zakładowi poświęcił usługi swoje, a raz Przybył policyant Wojciech S z y n a l i  k zabrał

wersytetu Lwowsktego w bieżącem półroczu : Liczba ująwszy się za ten pług, pełnił przyjęte tam na sie- Mazura z sobą _i prowadził przez most podgórski na

K r a b ó w

W s t a ń  rzeczy stronnictwu liberalnemu i wybada 
takowe, czy zgadza się z tym stanem. Jeżeli kto 
Mniema, że uzyska więcej, naówczas gotów Tisza 
Wyjechać do Wiednia celem podania się do dymisyi.

resse zapewnia, że powyższe doniesienia i  es er 
Lloyda  są zupełnie autentyczne. i . n. 7tip W]biiezne DOsiedzenie Akademii umie-1 dziale filozoficznym 152 (Ucząc w io także 25 stu-1  spouojnie a cumo ^

O ostatniem zgromadzeniu cz łonków  stronnictwa pad P przybycia Namiestnika chaczy farmacyi). Ogółem zatem liczy w s z e c h n i c a  m in is tra c y jn a  i rachunkowa, liczne wewnę i
li b a „ni * \ n r f i \  ,v WcArTOAb k tó r o  iak wiadomo odbyło i J ętnosci, na ktoie oc  ̂ ją p y y ^  ^  ^ I ,  „1.„ „U ™ ;, „ w w ™  0 1 8 . a w tei aa resa zakładu, tak często kłopotliwe, opierał) się o

szkoła stała ciągiem poświęceniem i 
dostojnego prezesa zakładu, to śmia-

pod 'd . 24 b. m .: |duszyckiego, którzy już d. 2 b.m. staną w  K ra k o w ie , |m em cow ; -  stała takŻe gorliwością i pracą Ja-
„Wczoraj odbyła się konfereneya stronnictwa li- oraz czlonkow zamiejscowyc a • 1Mojżeszowego.’ Na wydziale teologicznym jedynie nuszewicza. Trwało to długie lata, i budującym za-

W alnego. O godz. 6ej oświadczył Stefan G o r o  ve , |  -  W poniedziałek ^  m k »  ma liczebną przewagę, w liczbie|prawdę był widok

H r a n s k a  n u e i s c o w a  ! z a g r a n i c z n a .  r ^ y  m T y d S e  teologicznym w ynosi’ 200, na bie obowiązki podskarbiego, jak  wszystko pełnił strażnicę policyjną w Podgórzu Mazur jednak prze
25 kwietnia. Na dzień 3 maja przy- wydziale" prawiLo-administracyjnym 566 ; na ’wy- w swem życiu z o la n ie m  się zupełnem T t e w o T p o ^ f u“ S u
ruihliA.7ne nosiedzenie Akademii umie-1 dziale filozoficznym 152 (licząc w to także 25 słu-1 spokojnie a cicho bez żadnej chluby.^ Cała

ż 7 7 a D F0Śbe&P7ezesa“ gabinetu zaprosił członków I P o ś w i ^ j ^  i ° ^ p rCrpika° Y  K rzyżowej^S^pUM ^dla I człw ieka,^ ciężką d o t k ^ W  chorobą, ^walczącego

i pod wezwaniem Sgo Ludwika, który stanął za. ro i  kusiuow, a ^ I f ^ J a k ó w Wm ^ L E T i | z ń a T z o n l j  g0oX in teT rzechotd z ^ 1egoa n T em ircMe'^mte- 
stronnictw ultan  toczących się rokowań. Gorove nfe | staraniem komitetu pod przewodnictwem:k8zMdoCwalIy *4° N im X '^ n l^ y d z ia le  filozoficznym 107 Polaków, sto, aby długie godziny w szkole spędzać, rachunki 
żająl przy tej przemowie miejsca prezesa. Obecnych Czartoryskiej ; z dobrowolnych (̂  ^  Rusinów ’i 4 Niemców. W ogólnej liczbie 9 1 8  prowadzić, prezesowi pomagać 1 zakład dz.ee. pol- 
było około 200 członków stronnictwa liberalnego. | przez budowniczego p. Antoniego rmszczKmwicza. 1 . . . .  ' I V - J — 3'............ .........

Prezes ministrów T i s z a  zaczął 
tego, że rozwinął przebieg rokowań _____  __ _

ra k ie to w e g o 11 Od’nosf s i^ d o  czteroGi zdanych punk-1 kowskich na rzecz Towarzystwa Dobroczynności przy-1 >ścOy za półiocze U ^ 0 9 4  zR. Po“ J? J y  . acował Usun%1 się on wtenczas dopiero,
L  Taryte dow el restytucyi podatków, kwesty, niosła w tym roku 633 złr. 63 c Oprócz jest 96, k ie d y "g L iły  już zupełnie zawodzić poczęły,

podatku koMumcyinegO i sprawy bankowe. Potem rowała Prezesowa tego Towarzystwa hr. Arturowa Mr J e t a ^ o t i o j  jednorocznych, a 57 Pracując tak dla dobra dzieci i sierót polskich |na
oświadczył^^mówca że on i jego koledzy oddali swoje Potocka zebrane miedzy rodziną 205 złr. 75 C, któ- ŵ  ej hezta  ̂ pod innemi warunkami. Wykła- wygnaniu, ś. p. Januszewicz od chwili założenia To-
teki N. Panu do dyspozycyi. Atoli król dymisyi " 'e ^oml|  g przeznaczyła na funduSZ y dającyCh profesorów lub docentów liczy wydział teo- warzystwa podatkowego co się w instytucyę „Cze, ,
Pr7viał lecz żadał abv sie rząd porozumiał z stron- uoi • . . .  . . I. ■*?/ 1 0 . l iai prawniczo-administracyiny 15; chleba“ później rozwinęła, należał do jego zarząau.
! S & .  się w V c h w il i .  Prezes m i-1 Saskte^* k o n c ^ " in s to im e ^ M n T - I w y d r ia "  MoroficSy n "; ogółem 42, a nJ o  W  Wezwany zaufaniem założycieli całą duszą J o M u b ił
nistrów uprasza, aby nikt przy tej sposobności me | którym wystąpi panna Louisa Ormeny duje się przy wszechnicy trzech nauczycieli języków to dzieło, a kiedy nasz czcigodny Bohdan ,
Zabierał głosu, gdyż dziś nie chodzi c K j .  śpiewaczka w" koncertach R u b S e in a , W ie" angielskiego i francuskiego, tudzież stenografii. Licz- puszczając P«ryż
chce tylko skreślić położenie 1 dać członkom stron- P ®r P Lebbarta i była prymadonna w medyo- ba przedmiotów wykładanych na wydziale teologicz- przyjąć go raczył , do ostatniej prawie
nictwa materyał do ocenienia ogólni3go poiłożenia. ^ kt i  operze della Scalla, panna Carlotta Rucker nym wynosi 17; na wydziale prawniczo-administra się zajmował, pomimo sił zupę i.e Już 
Nie ma wcale aa  m?Sli i & t ó  A A a  fortepianie fp aan a  Mii,a o t t  . i r t „ .a k. | c ?j „ ^  7 Z  &

.  - - - - -  i --7 ------  - ’ - I- -Zedmiotów wykładanych na wydziale teologicz- przyjąć go raczył , do ostatniej prawie cu 4
wynosi 17- na wydziale prawniczo-administra- j się zajmował, pomimo sił zupełnie juz pi a c wy 

;ate na mysn pizCAU. . j . . ^  I “ r . lin; k a ‘na fortepianie i panna Milla Ott wirtuozkaIcyjnym 26 i 7 ćwiczeń seminaryjnych; na wydziale czerpanych przybywając na posiedzenia, g y ego u-
lub owym kierunku, lub też z r z u c a ć  odpowiedzialno- wirtuozka fifozoficznym: 2 z filozofi, 10 z kistoryi, 12 z filolo- czuł potrzebę, troszcząc się
ści z siebie i z swoich kolegów; albowiem tak on, na skrzypc . ^ ^  2 zajał gię og.eń w f) z matematyki i 23 z nauk przyrodniczych, w tej instytucyi. . cza t
jak  cały rząd przyjmują na siebie calą 1 bezwarun- ^ . ie;skich pod ratuszem, który straż pożarna których to liczbach zawierają sie także ćwiczenia, re- W życiu prywatnem 1 rodzinn y P y

co do swych własnych postanowień pozostawić sobie nogę. zwichnął, 1 zamosl: g ’ _  X Albert Filarski, profesor uniwersytetu lwów we wszystkiem nieposzlakowany 1 czysty, dożywszyZ&Ef « - ?  I sk iego .żrae tl 8̂  probostwa w Żyd^zowie, tó4re mu U j y - * .
gdyż3 ministerstwo Jcale  sobie nie Życzy wywołać Serkowską, szwaczkę, która ?kradłsZymaty rD a m T fo h  —  T  m fo n ty  Dziadkowiec, wikary w Cięcinie, nym i przez kraj z rzetelną chlubą był wspomina-
Uchwały stronnictwa. Każdy członek stronnictwa mo- "dzież ™ r z a  p o to g a k  J% ku czerwonym, za przeniesiony został do Jeleśn i, a na jego miejsce przy- nym. Bez żadnej skazy przeszedł on długą ciężką 1

-  swych z a p a t r y w a ń  udzielić rządowi na drodze pry- lmmê k a » J otego gdyż zegarmistrz p. Lu- był X. Tomasz Ciszek, wikary w  Międzybrodziu, bolesną drogę. Czesc jego pamięci . pokoj wieczny
■J" “  > P°siadame g, 1  5 - 1  przyniesiono do zregulo- X. Bronisław Markiewicz, expozyt w Gacku, otrzymał jego sz achetnej du^y .

przyniesiu o 1 , w w w ie i  narafii. X. Woiciech —  Nr 563 Kłosow  zawiera: „Rodzina BrocńwiW  dalszym ciągu zastrzegł się prezes ministrów dwiński poznał gdy mu go przyniesmno1 -
rzad weeierski nie o- wania, iż zegarek ten skradziony mu był przed czte  ̂ probostwo te

  Czytamy w poniedziałkowej GazecieiŁ «V V /Ł . J  .  7 1   J ------------------- • ' ' . • 1 1 1

co do taryfy cłowej. Ustanowienia cła skarbowe przy­
niosą W ęgrom około trzy miliony dochodu. Co dc 
estytucyi podatków otrzymaliśmy także istotne u* » *  W ( K »  ?to l°."W * 9 2 5  o godz. 5ej po potadniu odb,l oiS

^ “ l E r ^ l o c z z ^ y g . o A . i o i e g i d d l . w ^ p  
.  ka [zarzjd tego probo,twa zatrzymał X. Edward K arn .-lp rzez H. S t . ; -  „Doktor Francuzek Groet, przez

padł go policyant i tak silnie z t y ł u  d w a  r a z y  
ciął pałaszem w prawą rękę, iż Mazur po dziś dzień 
nie wyleczył się z ran i jak  lekarze twierdzą, jeszcze 
długo potrwać musi kuracya. Mazur będąc w ten spo­
sób dwa razy ciężko skaleczonym, stanął na miejscu, 
odwrócił się i wtedy otrzymał, jak  powiada, jeszcze 
trzy cięcia w lewą rękę, po których po dziś dzień 
olbrzymie pozostały blizny. Poczem policyant wyjął 
swą chustkę od nosa, obwiązał rękę lewą Mazurowi 
i odprowadził na strażnicę policyjną, zkąd go do 
szpitala św. Łazarza odwieziono.

Tak opowiadał dzisiaj obwiniony, policyant zaś 
przesłuchany pod  p r z y s i ę g ą  zeznaje, iż Mazur 
ubiegłszy 20 kroków nagle się. obrócił, chwycił go 
pod gardło, że odtrąciwszy Mazura od siebie, wydo­
był pałasz i ciął go w lewą rękę tylko raz i że Ma­
zur chwyciwszy go za pałasz i szamotając się, resztę 
ran sam sobie zadał.

Ponieważ zaś policyant podczas śledztwa zgodnie 
z opowiadaniem obwinionego zeznał i ponieważ pp. 
lekarze tak w toku śledztwa jak  i przy rozprawie 
orzekli, iż cięcia w prawą rękę zadane były z ty łu ; 
gdy w ten sposób nieprawdziwem się okazało, iż po­
licyant dopiero wtedy pałasz wydobył z pochwy, jak  
Mazur przystanął i stwierdzonem zostało, iż policyant 
musiał naprzód z tyłu w rękę ciąć Mazura, który 
straciwszy władze w prawej ręce stanął i nie mógł 
lewą gołą ręką chwycić pod gardło polieyanta uzbro­
jonego w pałasz; co wszystko dokładnie zestawił 0 - 
brońca Mazura; — przeto sąd uwolnił z pod oskar­
żenia Mazura o zbrodnię gwałtu publicznego z § 81 
k. k. i zasądził tylko za obrazę urzędników akcyzy
na 14 dni aresztu.

Gdy Mazur tę karę przyjął i wyrok stał się przez 
to prawomocnym, zastępca prokuratora postawił wnio­
sek, aby akta odesłać władzy wojskowej w celu uka­
rania polieyanta, gdyż Szynalik zapytany przez obrońcę 
w toku rozprawy, czy za tę sprawę otrzymał jaką 
karę , odpowiedział, że był u raportu, ale kary nie 
dostał.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Rzezalnie wojskowe.

Dochodzi nas zupełnie pewna wiadomość, że skut­
kiem polecenia ministerstwa wojny załoga tutejsza



weźmie wyżywienie żołnierzy w własny zarząd, wraz 
z biciem wołów i trzody na ten cel w rzezalni miej­
skiej. Przyczyną takiego postanowienia stały się zby­
tnie wymagalności tutejszych rzeźników, którzy do­
tychczas po niepomiernie wysokich cenach i nadzwy­
czaj złego mięsa dostarczali, tak, że nie tylko wojsko 
nie mogło byó przyzwoicie żywionem, ale trudno było 
nawet wystarczyó funduszem na ten cel przeznaczonym.

Wiadomo, źe w podobnem położeniu znajdują się 
i cywilni konsumenci w Krakowie. Życzyć więc na­
leży, ażeby powzięty przez załogę tutejszą zamiar 
wzięcia wszelkich alimentacyjnych przysposobień we 
własny zarząd doznał należytego powodzenia, o czem 
przy panującym w każdej czynności wojskowej po­
rządku wątpió nie można, i stał się przez to i dla 
osób cywilnych wzorem do założenia towarzystwa 
ekonomicznego, któreby się w interesie dotkliwie 
cierpiących obecnie konsumentów zawiązaó powinno

Wiadomości
2  biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej

o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  
dnia 24go i 25go kwietnia.

Wskutek robót w polach, dowóz zboża na wczo­
rajszy targ na Baranie, był bardzo mały, najwięcej 
dowieziono na odstawę. Oprócz pszenicy i żyta nie 
było innych produktów, lub tylko w bardzo małych 
partyach.

Płacono pszenicę żółtą za 237 funtów od 36-— 
do 40-— złp., czerwoną od 38’— do 42’—, białą 
od 39-— do 43 ’/a j żyto warszawskie za 227 funt. 
od 39-— do 40-—, gorsze od 37-— do 39 złp.

Tendencya na dzisiejszym targu kleparskim wzmo­
cniła się, pomimo tego, zaledwo paru kupców z Prus 
przybyło, chociaż spodziewano się ich więcej i le­
pszego obrotu, a to z powodu podniesienia się monety 
pruskiej względem austryackiej. Ceny produktów 
w ogóle pozostały prawie te same, z wyjątkiem żyta, 
które cokolwiek wyżej płacono.

Wiadomości o stanie zasiewów zimowych i letnich 
brzmią bardzo zadawalniająco, a wzrost wschodzących 
zasiewów pod wpływem pięknego wiosennego powie­
trza postępuje pomyślnie.

W kraju obawa przed wojną i gwałtowny spadek 
waluty, wpłynął na stalsze ceny zboża.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 9-__
do 10-50 złr., czerwoną od 9-50 do 11*25, białą od 
9'75 do 11-50; żyto warszawskie za 100 kilogr. 
od 8-40 do 8-,88, podolskie od 8-—  do 8-40; jęcz­
mień dla browarów za 100 kilogr. od 9-30 do 9-60; 
na paszę od 8'50 do 9"— ; owies za 100 kilogramów 
od 10‘20 do 10'30; owies do siewu do 10 70; groch 
od 9-— do 12-— ; fasolę od 8 —  do 12-50; bób od 
7"50 do 8 złr.

W i e d e ń  23 kwietnia.

Jeszcze się układy z Węgrami nie skończyły i 
* dzięki ścisłej tajemnicy przez obradujących ministrów 

i referentów zachowanej, jeszcze nie wiadomo, na 
czem one w chwili wyjazdu p. Tiszy i jego kole­
gów stanęły, alboli też się zahaczyły. Mówią, że 
w niektórych punktach nastąpiło znaczne zbliżenie, 
ze n. p. Węgrzy przystali na podwyższenie ceł od 
o warów bawełnianych i wełnianych, że nawzajem 

tutejsi ministrowie zgodzili się na wyższe cła od 
zboża, zwierząt i zwierzęcych wyrobów i żo restytu- 
cya ceł zostanie i nadal wspólną, za co jednak Węgrzy 
mają dostaó ze wspólnej kasy państwa dwa miliony 
złr. rocznego wynagrodzenia; wszelako dodają, że w 
■.prawie restytucyi podatku konsumcyjnego nie przy­
szło ani do zgody, ani nawet do najmniejszego zbli­
żenia. Nareszcie w kwestyi bankowej obiegają naj­
sprzeczniejsze pogłoski, z których najwięcej do pra­
wdy podobną jest ta, że obrady nad tym przedmio­
tem na później odłożone zostały, bo też zapewne, 
po niejakiem zastanowieniu, ową pretensyę założenia 
w Peszcie instytutu mającego wypuszczaó w obieg 
banknoty z kursem przymusowym dla całej monar­
chii, sami twórcy tego projektu za zbyt madiarską 
znaleśó musieli.

Może byó, źe za dni kilka i jeżeli z tego, co mi­
nistrowie węgierscy powiedzą na konferencyach teraz 
mianych członkom stronnictwa rządowego, dostanie 
s ę to lub owo do wiadomości publicznej, odsłoni się 
częśó tajemnicy, którą układy jeszcze są okryte, a 
tymczasem to tylko pewne, że finansowo-polityczna 
kryzys, która na wypadek nieprzyjścia ugody do 
skutku, wystąpi w kształcie zmiany gabinetowej 
- Przed- lub w Zalitawii, znajduje się u kulmina- 
yjnego punktu. Lecz i w takim razie do ugody 

przyjśó w końcu musi, ale jest obawa, że Węgrzy 
zrobią wprawdzie ustępstwa na rzecz całości, a my 
■ Przedlitawii koszta tego szczęśliwego rezultatu 
poniesiemy. Lecz znowu zachodzi jedno i to samo 
pytanie, czy się ofiary z naszej strony Węgrom na 
okolwiek przydadzą. Sądząc po dotychczasowym 

stanie układów, zdaje s ię , że im to żadnej korzyści 
nie przyniesie; im więcej Węgrzy żądają, tern bar­
dziej się upierają przy swoich pretensyach, im tru­
dniej do zgody i ustępstw się skłaniają, tem jaśniej 
dowodzą, że ich sytuacya finansowa jest opłakaną i

że o własnych siłach z niej się nie wydobgdą, oraz 
tem bardziej ich kredyt upada.

Łatwo się o tem przekonań, gdy się porówna 
kursa, jakie papiery węgierskie miały w końcu 1875 
r. z ich dzisiejszemi cenami. Oto n. p. pożyczka 
na koleje żelazim z r. 1867 stała 31go grudnia 1875 
po 101V2, dziś jest na 97 złr.; pożyczka loteryjna 
z 1870 r. była 3 Igo r. z. płacona 77, dziś pomimo 
nadchodzącego ciągnienia stoi 67 złr.; bony skarbo- 
we (pożyczka 153 milionowa z lat 1873 i 1874), 
które były w końeu r. z. po 105), dziś stoją 96 */2 
złr., choó się zbliża termin ich wykupna al p a r i ; 
obligacye indemnizacyjne — papiery przedlitawskie 
tej samej kategoryi nie uległy dotąd prawie żadnemu 
spadkowi — cofnęły się od Nowego Boku z 80 na 
73 za sto; z akcyj kolei żelaznych (prawda, że ure­
gulowanie kwestyi Ostbahnu i ukartowany zamach na 
akcyonaryuszów kolei Koszycko-Bogumińskiej ważną 
grają tu rolę) spadły od 31go grudnia r. z. Alfold- 
Fiume z 123 na 99, Koszycko-Bogumińskie z 125 
na 92, Północno-Wschodnie, choó interesa tej kolei 
w roku zeszłym uporządkowane zostały, z 119 na 
96, Siedmiogrodzkie z 113 na 94 i t. d. za 200 złr. 
nominalnej wartości. Naturalnie mowa tu tylko o 
kolejach gwarantowanych; a teraz przejdźmy do 
obligacyj pierwszeństwa, mających dwojakie bezpie­
czeństwo, t. j. gwarancyi rządowej i zapisu hipote­
cznego: spadły więc w tymże samym przeciągu 
czasu obligacye kolei Alfold-Fiume z 71 na 64°/0, 
Koszycko-Bogumińskiej z 75 na 71, Łupkowskiej 
z 71 na 66, Północno-Wschodniej z 70 na 63 za 
sto w srebrze, kiedy ich kursa podane są w bank­
notach; nareszcie owe sławne obligacye 2iej seryi 
Ostbahnu brzmiące na złoto, spadły z 74 na 70 za 
sto. W końcu nie należy zapominaó o Banku kre­
dytowym węgierskim, który przy każdem zaciąganiu 
długów tak znakomite oddawał tamtejszemu rządowi 
usługi, a którego akcye cofnęły się #d Nowego 
Koku z 201 na 113 złr. Któż wie, może przyszły, 
a może i obecny rząd zalitawski potrafi wstrzymaó 
dalszą ruinę kredytu miejscowego, ale jak widaó 
z cyfer, ten kredyt jest dziś mocno zachwiany, a co 
gorsza, że usposobienie panujące względem wę 
gierskich papierów silnie oddziaływa i na nasze sto 
sunki, które wprawdzie już i tak nie są do poza­
zdroszczenia , dzięki polityce abstencyjnej i nega- 
cyjnej, którą rząd zarówno jak i parlament zacho­
wał wobec wszystkich kwestyj ekonomicznych 

To są dwa główne powody ciągłego spadania na­
szych papierów, a po nich dopiero przychodzi za: 
chmurzenie horyzontu politycznego, boó przecież nie 
pod jego tylko wpływem Bank państwa Niemiecki 
postanowił nie brać w zastaw wartości austryacko- 
węgierskich. Byłoby również niesłusznem oskarżać 
kontrminę, gdyż stosunkowo akcye finansowych i in­
nych instytutów prywatnych mniej spadają niż loka­
cyjne papiery, które bez przestanku do nas z zagra­
nicy wracają, a z przyczyny zubożenia i zniechęce­
nia miejscowego, niełatwo i chyba po coraz niższych 
kursach znajdują nabywców.

Na samej wczorajszej giełdzie akcye kolei Koszy­
cko-Bogumińskiej spadły o 8 złr. Projektowany za­
mach na akcyonaryuszów tej kolei może jest na pó­
źniej odłożony, ale się 19go b. m. tymczasem nie 
udał, a to z następujących powodlfw: Widząc, że 
wbrew jej oczekiwaniom strony interesowane stawiły 
się licznie na Zebranie ogólne, Bada zawiadowcza się 
zlękła i oświadczyła, że z powodu niedopełnienia 
formalności w zaproszeniach, które nota lenie sama 
wydała, zebranie jest nielegalnem i obradować nie 
może. Wiadomo, że Bady zawiadowcze nie zwykły 
żenować się z akcyonaryuszami, ale na takie obejście 
żadna z naszych jeszcze się nie zdobyła, i widać, że 
tylko w Peszcie w przytomności komisarza rządowe­
go podobne historye zdarzyć się mogą.

W i e d e ń  dnia 24 kwietnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

1724, węgierskich 2163, niemieckich 140; razem 
4027 sztuk.

Galicyjskie płacono po 45 ’/2, 47 do 51; węgier­
skie 45, 52 do 5 3 '/a Hr.; niemieckie 46 do 50 złr. 
Wszystko zostało rozprzedane.

Wilhelm. Amirowicz,
Gaffe Stirbok.

B o c h n i a  22go kwietnia. Za hektolitr pszenicy
10-33, żyta 7-33, jęczmienia 7-76, owsa 6-19, grochu
11-50, bobu 10"— , ziemniaków 1-90, za 100 kilo­
gramów siana 2-80, konicz 3-50, słomy 2’30, za metr 
drzewa twardego 7 "38, miękkiego 5-08.

B i a ł a  22go kwietnia. Za 1/2 hektolitra pszenicy 
3.60, żyta 2‘80, jęczmienia 1*95, owsa 1-62, kuku- 
rudzy 2-50, grochu 5-—, bobu 4-20, soczewicy 8-—, 
prosa 5-50, ziemniaków 1-04, za 50 kilogramów 
siana 1-40, komiczu 1-70, słomy od 1-50 do 1-80, 
koniczyny 23 złr.

A n d r y c h ó w  22go kwietnia. Płacono za 1 he- 
ktoliter pszenicy 8-—, żyta 6"35—, jęczmienia 5-45, 
owsa 4-54, ziemniaków 2-08; za 100 kil. siana 2-50, 
słomy 2’30; metr drzewa twardego 4-30, niękkiego 
2-90; za '/a kilo mięsa — -18, masła — -45.

CZAS z Środy 26 Kwietnia 1876.

Przyjechali do Krakowa od 24go do 25go kwietnia.

HOTEL DKEZDEŃSKI: T. Pieniążek z familia 
z Kongresówki, Antonina Krajewska z Warszawy* 
B. Birnbaum z Wiednia, Marya Boczkowska z Po’ 
znańskiego, Iwan Pletieniew i Teodor Hilchen z So 
snowic, Adam Paliszewski z Galicyi, T. Gołonszew 
z Warszawy, Jerzy Burzyński z Petersburga, Zefiryn 
Ratomski z familią właś. dóbr z Kongresówki.

HOTEL SASKI: Jan Krasiński właś. dóbr z Wie­
dnia, Olga Christoforow z Rosyi, Konstanty Górski 
wł. dóbr z Warszawy, Władysław Jasieński z Kon­
gresówki, Napoleon Schultz ze Lwowa, Franciszek 
Bocheński właśc. dóbr z Kongresówki, Alfons Lesz- 
czow z Kielc, Aleksander Barachty z Węgier, Tekla 
Mieszkowska z Kongresówki.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D e p e sze  t d e g r a f k t m .

P a r y *  23 kwietnia. W wyborach ponownych w 
13ym okręgu paryskim wybrany został znaczną wię­
kszością C a n t a g r e l  z lewicy a w St. Denis S ee  
z lewicy, którego przeciwnikiem był Bonnet-Duver- 
dier, nieprzejednany.

B r u k s e l l a  23 kwietnia. Etoile belge donosi, 
że jak zapewniają, minister spraw wewnętrznych
D e l c o u r  wkrótce wystąpi z gabinetu.

R z y m  23 kwietnia. Jeneralni sekretarze skarbu, 
spraw wewnętrznych i rolnictwa wybrani zostali po­
nownie do Izby. Na posiedzeniu Akademii przyro­
dniczo historycznej „Lincel“ pod przewodnictwem 
belli, przedstawieni byli nowo mianowani członkowie 
poseł amerykański Perkins Marsh i Mommsen. Z po­
wodu obecności hr. Moltkego, Sella wnosi aby go 
uroczyście powitać. Na obiad dzisiejszy otrzymali za­
proszenie Moltke, poseł niemiecki Keudell, poseł 
amerykański Marsh i kilku ministrów włoskich.

L o n d y n  23 kwietnia. Królowa wróciła wczoraj 
do Windsoru z księżniczką Beatrixą.

K o n s t a n t y n o p o l  22 kwietnia. Bassiret do­
nosi, że armia terytoryalna w Bośni i Hercegowinie 
otrzyma odtylcówki. Poseł rosyjski jen. I g n a t i e w  
odjechał do Petersburga.

K a i r  23 kwietnia. Po licznych naradach, projek­
tu przez Wilsona przygotowane dla uporządkowania 
położenia finansowego, przyjęte zostały przez Chediwa 
i zaraz przez Brindisi do Londynu wysłane. Spodzie­
wają się wkrótce rozstrzygnięcia. Wiele procesów wy­
toczono tu o bony Baira.

Już po odbiciu dziś pierwszej stronnicy dochodzi nas 
telegrafem ze Lwowa od naszego sprawozdawcy sej­
mowego sprostowanie listu jego o wczorajszem po­
siedzeniu wieczornem sejmu, a mianowicie:

Petycya X. S t o j  a ł o w s k i e g o  o wsparcie czaso­
pism dla ludu Wieniec i Pszczółka, mimo zalecenia 
p. Kobylarza,_ odrzuconą została. P. G o ł e j e w s k i  
wnosi, aby sejmy odbywały się na przemian we Lwo­
wie i w Krakowie. Co do obrad nad rezolucyą o za­
łożenie szkoły weterynaryi, uchwalił sejm wniosek 
komisyi. Posiedzenie sejmu zostało przerwane z po­
wodu zdekompletowania Izby.

Listy nasze ze Lwowa wyczerpują w zupełności 
wszystko, co dałoby się o pracach sejmowych w tej 
chwili powiedzieć. Bozprawy budżetowe trwały wczo­
raj jeszcze późno wieczór, tak iż sprawozdanie po­
wyżej zamieszczone nie dochodzi do końca posiedze­
nia. W szczególności zwracamy jednak uwagę na list 
O i w którym donoszą nam, iż sprawa reformy władz 
administracyjnych przyjdzie we środę na stół Izby. 
Nie omyliła więc nadzieja, iż komisya administra­
cyjna nie pominie tej sprawy milczeniem, a sejm bę­
dzie miał sposobność naznaczenia tej kadencyi pod­
jęciem ważnej i żywotnej dla kraju naszego sprawy.

Koło poselskie wybrało już komitet wyborczy do 
przeprowadzenia wyboru do następnej kadencyi sej­
mowej. W zachodniej Galicyi członkami komitetu 
pozostają ci sami, co byli w poprzednim komitecie; 
nstę cżłonków komitetu we wschodniej Galicyi no- 
daje list lwowski O -

O przebiegu zgromadzenia niedzielnego członków 
stronnictwa liberalnego w Peszcie, ciekawe przynio­
sła szczegóły Deutsche Ztg. Podajemy je na wła- 
sciwem miejscu; innych szczegółów nie otrzymaliśmy.

Bióro telegraficzne Hirscha donosi w telegra­
mie (?) z Warszawy z d. 22 b. m., źe jenerał gu­
bernator hr. Kotzebue zażądał uwolnienia swego 
z zarządu Królestwa Polskiego. Sądzą, że powo­
dem tego kroku je s t ,  iż jenerał Kotzebue żądał, 
aby w każdem mieście gubernialnem urzędował 
przynajmniej jeden sędzia władający językiem 
polskim, aby niedopuścić „niewłaściwości" mogą­
cych powstawać ze strony sędziów po rosyjsku 
tylko urzędujących; wszelako rada ministrów w Pe­
tersburgu odrzuciła to żądanie bez przytoczenia 
powodów. Jeśli doniesienie to jest prawdziwem, 
mogłoby ono posłużyć dla poparcia myśli „poję­

t e  s  p i e a i f d i y  1 p a p i e r ó w  p i M .

(«*

(notowany prze* Izbę handlową krakowtką).
E K jrak 6w  25 Kwietnia 

3ub«l pftpUr. ?o«yj«Sd . .
Babel srebi. obrączkowy .
T a to  p rask i. . . . .
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Dukat holenderski waiuy .
Dukat sraatryiMkl „
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Srebro aostryaskie (sa 1 * . )  . ' .  . 7 .
Kupony atut?, arcbr. płatna . . na 100 ai.

Listy zastawne i M igi:  
t y  Fotyakz krajowa galie, (aa 100 rf. w. 
Oblig. indem, gal . . (
t y  list. east. T. kr. ł |  
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1 Htake) 
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1 .
1 .
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5 >3 lift. sast. T,
S-rf list. kip. bn.hip. 
6*Jiat. di. g.*.wło.
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(
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5V, list ***;. g.z. kr. «. w Krakowie, zwrotna 

ta  34 lat, srebrem u  100 *ł. w. a. 
6?»uei.saat. g. i . kr. l  w Krakowie, iwrotne 

sa 36 lat, banknotami sa 100 sł- w. a.
6*  list. sast. g. t .  kr. s. w Krakowie, zwrotne 

sa 18 lat banknotami sa 100 zł. w. a. 
t y  lint. cart. g. z. to. s. w Krakowie, zwrotne 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a.) 
Prioritety banku g. dla h. ip.w Krak. (za lOOyś) f i  
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&  b»ty zaetawne król. PoL ter. II (salOOr.)
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Akjye kolejowe i bankowe:
Akeye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ Lwowsko-Ozern. „ n 200 !
„ ban. bipot wa Lwowie ,  200 
„ boska dla Ren. i P. w Krak. ; wgi. 80 *?,
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Losy krajowe. 
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duania“ Polski z Rosyą, którą z pewnych stron 
gorąco zalecają.

Znajdujemy w Dzienniku Polskim  następującą 
wiadomość, o której nasz korespondent wołyński nie 
wspomniał dotąd, a przecież nie byłby jej pominął: 
„Z Wołynia dochodzi nas wiadomość w liście z dnia 
23go b. m., że Car Aleksander rozkazał kwoty wy- 
kupowe ze wszystkich majątków skonfiskowanych od­
dać dawnym właścicielom albo ich sukcesorom.“

Wczoraj rozpoczął Sejm pruski czynności swoje po 
świętach. Jutro ma być wniesioną w sejmie sprawa 
kolei żelaznych, w której ks. Bismark głos zabierać 
będzie, albowiem nie tylko rządy mniejszych państw 
w Radzie związkowej, ale i część deputowanych w Ber­
linie niechętnem. widzą okiem zamiar zagarnięcia 
wszystkich kolei w całych Niemczech pod zarząd ce­
sarstwa, z widokiem oczywiście na cele militarne, 
więcej niż na handlowe. Pod planem bowiem tym 
ukrywa się zamiar zorganizowania ruchu kolejowego 
militarnie i zamienienia głównych dróg komunika- 
cyjnych w instytucyę państwa.

W sejmie bawarskim rozpoczęły się już zapasy 
wstępne, a przyjdzie lada dzień do sprawdzania wy­
borów w Monachium, które komisya sejmowa od­
rzuciła jako nieważne ze względu na urządzenie o- 
kręgów wyborczych.

. Gazeta Kolońska zrobiła nagły zwrot za daną so- 
bie z Berlina skazówk^, i w ostatnim artykule swym 
wstępnym wypiera się, aby występowała przeciw rzą­
dowi rosyjskiemu; miała bowiem na myśli tylko tę 
część prasy rosyjskiej, która nagliła rząd [swój do 
stanowczych przeciw Turcyi kroków. Skoro jednak 
Graźdanm  został zawieszony a Gołos przemawia w 
duchu zgody, przeto niema już mowy o wyzyskaniu 
kwestyi wschodniej na wyłączną korzyść Rosyi. Na 
tem stanowisku zgody stara się wykazać rzeczony 
dziennik, że wspólne są interesa Rosyi i Niemiec, że 
Rosya przestała myśleć o zaborze Królewca i Gdań­
ska, gdyż Prusy polskie już zniemczone, a Niemcy 
nie roszczą sobie praw do ziem bałtyckich Rosyi. 
Rosya przestała patrzeć krzywem okiem na zjedno­
czenie Niemiec, a własny jej interes nakazuje jej 
cierpliwie czekać, jak Turcya wyjdzie z kłopotów 
swoich.

N ord  zaś dowodzi, że rząd rosyjski nie da się 
zbić z toru naleganiem dzienników przeciw Austryi 
występujących i że celem przymierza jest polepszenie 
losu chrześcian tureckich. W takich to ogólnikach co 
do kwestyi wschodniej obraca się publicystyka pół- 
urzędowa, nie wykazując, jakie są ostateczne cele 
dyplomacyi i jak tych celów dopiąć zamierza.

W Paryżu i departamentach zorganizowano zbie 
ranie petycyj do Izb o amnestyę dla skazańców po­
litycznych. Rząd początkowo, zanim Izby rozeszły się 
na ferye, domagał się nagłości co do wniosków ty­
czących się amnestyi i w pierwszej chwili uzyskawszy 
nagłość, byłby stanął silnie przeciw wnioskom i zna­
lazłby poparcie nawet u lewicy, która niemogła o- 
twarcie stanąć w obronie komunistów, aby nie skom­
promitować się wobec kraju, który zawsze jeszcze 
wierzy w możność republiki umiarkowanej. Teraz, gdy 
petycye posypią się do Izb, skoro rząd zezwolił na 
odroczenie obrad nad amnestyą, trudniej będzie nie- 
tylko rządowi, ale i lewicy stawiać się twardo prze 
ciw aunnestyi. Czasopismo monachijskie Historisch 
politische B latter widzi już zbliżający się kres rzą­
dów Mac-Mahona i przygotowania robione dla zape­
wnienia Gambecie prezydentury. Już Izby są dlań 
dobrze usposobione, bo pod jego auspieyami wybra­
ne; on to obalił gabinet Buffeta i dopuścił przecho­
dnie ministerium, które się chwieje. Gambetta usi­
łuje wywołać we Francyi walkę z katolicyzmem, aby 
liberałów zwrócić ku tej walce, która, gdy ich roz­
jątrzy, zapomną o swobodach, byle tylko mieszczanie 
nie potrzebowali się obawiać podatku dochodowego 
i socyalistycznych ustaw przeciw własności.

lelegram wczoraj przez nas podany o przędło 
żeniu kortezom hiszpańskim obrazu finansowego, do 
syć wyraźnie okazuje, iż finanse kraju w opłakanym 
są stanie i że wszystkie znaczniejsze dochody dane są 
bankom w zastaw, a skarb może tylko zasilać się z 
nadzwyczajnych dochodów, mających wpłynąć z pod 
wyższenia podatków, zniżenia płacy urzędników i z 
redukcyi procentów od długu publicznego. Zapewne 
wierzyciele zagraniczni podniosą protestacyę przeciw 
takiej gospodarce, podobnej do te j , jaką prowadzi 
rząd turecki.

Niema dziś żadnych nowin tyczących się spraw 
Wschodu. Za wpływem posłów zagranicznych wstrzy­
mała Porta po drugi raz kroki zbrojne przeciw Czar­
nogórze; pierwszy raz, gdy nie wysłała ultimatum, 
teraz, gdy zamiast wysłać wojsko do Czarnogórza 
zamierzyła tylko postawić w okolicy jeziora Ska- 
darskiego korpus obserwacyjny. Tem łatwiój przy- 
szło jej ustąpić naleganiom posłów, iż niema do 
zbytku sił zbrojnych i ściągać będzie wojsko z Ana­
tolii, a nawet jak słychać, zażądała posiłków z Egiptu 
jak w czasie powstania Krety. Polit. Coresp. dono* 
si z Serajewa 23go, że obcy ajenci wstrzymują wy­
chodźców od powrotu do Hercegowiny, twierdząc, i 
czeka ich głód. List zaś rzeczony zapewnia, że mi 
mo szkód w powiecie Bihackim, zapasy wystarczą 
do przyszłych zbiorów i że nad granicą zakładane są 
spichrze zbożowe; władze zaś otrzymały polecenie 
zaopatrywania potrzeb wychodźców wracających do 
domów.
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Prezydent Stanów Zjednoczonych jenerał Grant 
łożył weto na uchwale zmniejszającej płacę rocz^ 
prezydenta do 25,000 dolarów, lubo ta miała ob®' 
więzywać dopiero jego następcę. Przyjaciele Gran*5 
rozpuszczają wieść o jego nadwątlonym stanie zdro­
wia. Jeźliby procesa, w które imie jego często jeS 
mieszane, zły brały obrót, ma on podać się nagle do 
dymisyi, aby nie popaść pod sąd senacki, lecz P° 
zwyczajne trybunały. Tak źle jednak jeszcze rzeczj 
nie stoją, bo właśnie w procesie wytoczonym byłe®u 
gubernatorowi dystryktu Kolumbia, którego stolik 
jest stolica państwa, Washington, nazwiskiem Shep' 
herd, zginęły wszystkie akta mające udowodnić ro­
żne grube kradzieże. Ciekawą jest rzeczą, iż do T 
kradzenia tych papierów użyty był zbiegły teraz pr° 
kurator jeneralny i jeden — galernik, zręczny w sztu­
ce otwierania cudzych zamków.

Ostatnie dspeszs telegraficzne „Czasu*
L w ó w  25 kwietnia. Sejm uchwalił budżet ind6' 

mnizacyjny. Członkiem Wydziału krajowego wybrał 
został P o d l e w s k i ,  zastępcąjego A b r a h a m o w i ®2' 
Załatwienie budżetu jutro, a zamknięcie Sejmu jut1'0 
wieczorem.

B u d ; t - P c s t  24 kwietnia. Dziś odbędzie się 
ministrów; jutro rano wyjeżdżają ministrowie d° 
Wiednia.

B u d a « P c s t  20 kwietnia. Rada ministrów p°(' 
stanowiła, jak pisze Pćster Correspondent, przyj1! 
wiedeńskie punkta przedugodne umowy, jako podst*' 
wę ostatecznych układów, zarazem jednak oświ&“ 
czyć, iż nie jest w stanie bez pewnych zmian uZ.Y 
skać dla nich większości w parlamencie węgierski11’' 
Ministrowie jadą jutrzejszym porannym pociągiem d 
Wiednia.

P a r y *  25 kwietnia. W Montauban wybrany z<\  
stał deputowanym .konstytucyonista P a g e s  prze®1 
bonapartyście L o g u e y s s i e .  Zaprzeczają, aby ku, 
Iowa Izabella i matka jej Krystyna miały zamieszki 
w Aranjuez.

R z y m  25 kwietnia. Dzienniki donoszą, że N1 
gr a ,  poseł w Paryżu, mianowany jest posłem w P®' 
tersburgu, a na jego miejsce przychodzi do Pary2* 
C o n t i ;  posłem zaś w Konstantynopolu mianowak 
B a r b o l a n i .

B e r n  24 kwietnia. Wczorajsze głosowanie I”1‘ 
ustawą związkową o biletach bankowych w yka^ 
do niedzieli wieczór 120,000 głosów przeciw 
wie, a 70,000 za. Zdaje się przeto, iż ustawa l0' 
stanie niewątpliwie odrzuconą.

S a n  S e b a s t i a n  23 kwietnia. Po b u rz li^ , 
rozprawach junta Guipuzkoi wybrała pięciu del®£J’ 
tów, których wysyła do rządu. Wszyscy pięciu 
leżą do nieprzejednanych zwolenników fueros  i oti*T 
mali od junty polecenie odrzucenia wszelkiej tra11', 
zakcyi, któraby o przyszłości Guipuzkoi przesą^6 
mogła. Dalej mają delegaci polecone sobie ośffi® 
czyć, iż Migueleci zastąpią z korzyścią żołnierzy 
tych przymusowo do wojska. Delegaci mają się &  
dzić na umiarkowane opodatkowanie dla wspaj®’ 
skarbu państwa, ale zaprotestować i usunąć się, g®- 
by chciano próbować zmianę fueros.

K o n s t a n t y n o p o l  24 kwietnia. Wszyscy K 
prezentanci mocarstw udzielili Porcie rady, aby ? £ 
nie przedsiębrała przeciw Czarnogórze, przyrzekaj^ 
prowadzić dalsze starania w celu pacyfikacyi. P°r, ;) 
przyjęła to przyrzeczenie do wiadomości, nie zanie®11 
jednak przygotowań wojennych.

W i e d e ń  25 kwietnia, godz. 3 & •,
po po i Renta papierowa 63-70 — Renta srebu. 
67*25 — Losy z r. 1860 104 90 — Akcye
Naród. 864. — Akcye kredytowe 137- Lon<K
121-75. — Srebro 105 50. — Napoleony 9*73 
Lombardy 90 25. Losy z r . 1864 134-75 — Ak®I 
kolei Karoła Ludwika 183 50. Akcye kolei Lwowsjj 
Czerniowieckiej 122 50 — Akcye kolei węg. pćlD°( 
wschód. 95 50. — Akcye kolei węg.-wschod. 35 . 
Losy tureckie 15 75. — Obligacye indemn. 
skib. 82 —.— Losy premiowe węgierskie 68-5° j(j
Akcye ki lei Koszycko-Bogum. 90-50-— Akcye - ,(f. 
półn. zach. austr. 127 50. — Akcye franko - o
32' Akcye franko-anstr. 12-50. — Marki ^
Ruble 15825.
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I9 o  \ t i  I s d n 2 «  s otobwoy: perpitttny : miettany: otob°^_
Krakom odjazd: 6.7 rano 7.62 rano lO.is rano 3.27
Wiedeń przyjazd: 6.66 wiecz. 4.41 wiecz. 3.86 rano 4.6) r^j(.

każdym pociągiem idącym do Wiednia, D*L- 
piej jechac osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym 
cimie połączenia z pociągami pruskiemi. Tym p o c i ą g k ń 1 ń, 
dąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 j » K t  
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zas z Kr** t ji 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i zatrzT (\i- 
»iD do Jej wieczorem, o której dopiero pospieszuy do “ -t. 
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 po 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo - 
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i ,£j

19o W a e i e z a w y  i rano o g. 8 m. 22 idzie do 3r*“ J)
1., U. i 111. klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko '■ 
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g .  3 ^śji1' 
po południu, jedzie sip do Trzebini (I., II. i U l kl.), z Tr??ijil- 
zaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko 1 1
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W *  Godziny przybyoia i odjazdu pociągów ot*' 
wodług średniego ezazu miejseowego.



CZAS z Śród} ?6 Kwietnia 1876.

Obwieszczenie.
L. 222.  a (1030 2-3)

Na dniu 4  m a j a  1 8 8 * 6  r. od­
będzie się ponowna ofertowa l i e y -  
t a c y a , celem wydzierżawienia pro- 
pinacyi miej -kićj Muszyńskiej na czas 
od 1 stycznia 1876 r. do końca gru­
dnia roku 1881.

Da dzierżawy propinacji dodanym 
zostaje dom nowo wybudowany, na 
restauracyę przeznacz n y , obok dwor 
ca kolei żelaznej położony, kfórćj t-» 
ruch w bieżącym roku otwartym zo­
stanie.

Cena fiskalna wyrosi 3400 łr. w. a. 
od której 10°/0 zakład do oferty, na­
leżycie ostęp!o«anćj, załączonym, być 
ma, z wyrażcćm oświadczeniem, że się 
oferent warunkom licytacyjnym be .wa­
runkowo poddaje.

Warunki licytacyjne mogą być w 
magistracie każdego czasu przejrzane

Muszyna dnia 11 kwietnia 1876 r.
Burmistrz Midowicz.

L. 18. D. D. T.

Młyn amerykański wodny
murowany, dwupiętrowy o 4 kamieniaah, oraz młyn 
zwyczajny wodny o 2 kam ien iach  na rzece Popra­
dzie wraz z gruntem ornym 5 morgów, przy go­
ścińcu krajowym w Biegonicach pomiędzy Starym 
a Nowym Sączem położony, w odległ ści •/» mili 
od dworca kolei Tarnowsko - Leluchowskiej j e s t  
d o  s p r z e d a n i a .  — Bliższą Wiadomość, udzieli 
właściciel P a w l i k o w s k i  w S ta r y m  S ą c z u .

(1062-2-3)

Apteka w Starym Sączu
poszukuje od i  C zerw ca b. r. 
M a g i s t r a  lub A s y s t e n t a  
f a r m a c y i .  (10752-3

K. Jezierski.

D r a  P a t t i s o n a

Wata gośćcowa
wyleczą natychmiast i koi Bzybko

gościec i reumatyzmy
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa­
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 7 0 c., w połpaczkaeh po 

40 c. do nabycia u Stoclcmara, apt karza 
w K ra k o w ie . (100-13-)

Medale na wystawach w Paryża , 
Londynie, Wiedniu itd.

Aparat Gazogene Brieta
zwany i uprzywilejowany.

JEDYNY 
jaki potwierdzo­
nym został przez 

AKADEMIĘ 
MEDYCZNĄ. 
Za pomocą tego 
a p a r a t u ,  po­
wszechnie zna­
nego obecnie, 
każdy dziś może 
w jednej chwili

iardzo małym 
kosztem WODĘ 
BALCERSKĄ 

i wszelkie na­
poje gazowe, ja­
ko to : Vichy, 
Soda, Limonia- 
da gazowa i wi­
no musujące itd.

JEDYNY 
iaki przyjęty zo­
stał w szpita­
lach paryskich.

a f a r a t a
o 1, 2, 3, 4 i 6 

butelkach.

PROSZKI 
w paczkach za­
stosowane do 

aparatów o 1, 
2, 3, 4 i 6 bu­

telkach.

Dostać można 
w głównycli a- 

aptekach.

M O I D O L Ł O T  i M ,
inżynier fabrykant, 

w P a r y ż u  przy ulicy C h a t e a u - d ’Ea n ,  72.
Dostać można w Krakowie w aptekach pp.Trau- 

ozyńskiego i Redyka — w Czerniowcach w aptece 
n Golichowskiego. (43! -3-10)

sas
jostto MĄCZKA RYŻOWA spceya'.nie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

edcstrMioiM przystaje do ciała
cerze

n K g H z y n  n i w  1’ a r y z u ,
9, NA ULIOV DE LA FA1X, 9.

i r a ko wie u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
i i Leona Feiutucha, — w Czcru-.owcach w

W K
Redyka i Leona Feiutucha, — w Czerniowcach w 
aptece p. Oolichowskiego, i w pierwszych Skła 
dach perfum i wytworów toaletowych. 932 70 )

IIMIIH— — MM1 III!1 fliw 'W
® e w z g lę d ó w  p a ń s tw o w y c h

II
!!!!S k on f la k o w a n o !! ! !

ale zuowu zwrócono!
B S > O e s te r re lo h -D n g a rc

und
□  die Freimaurer I I I  

Objaśnienie sekty wolnomolarzy i ich TAJ­
NEJ instytncyi popularnie przedstawione dla 
KAŻDEGO.

Wydanie 3. Cera TYLKO złr. w bankno­
tach gotówką (ZA PRZEKAZEM POCZTO­
WYMI do nabycia w „DEUTSCHE VER- 
LAGS - ANSTALT (PROFESOR RUDOLF 
ORLICE), BERLIN, WILHELMSTRASSE 
127“.

Nader interesownie i z-jmująco napisana 
broszura, której 1 i 2 wydanie w c ągu OŚM 
DNI wyczerpniętą została, jest do nabycia 
tylko w kilku jeszcie egzemplarzach. Wypa­
da się zatem pospieszyć z zamówieniem tej­
że, gdyż jest treści pouczającej i objaśnia­
jącej! (970)

1876. OGŁOSZENIE.

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie
podaje do powszechnej wiadomości w myśl §. 11, Statutu gradowego

w ykaz najw yższych  cen
po jakich w G alicyi, w W. K s. K rakow skićm , w K s. Bukowińskióm i na Szląsku w pojedynczych powiatach, 
w szelkie rodzaje ziemiopłodów do ubezpieczenia o d  g r a d o b i c i a  W  I*. 1 8 1 6  p r / fV .j lilO W a ilC  b ę d ą .

xso
dt*■»

n
e
a .

Biała,
Bochnia,
Brzesko,

Chrzanów,
Dąbrowa,
Gorlice,
Grybów,

Jasło,

Kolbuszowa, 
Kraków, 

Limanowa, 
Myślenice, 

Mielec, 
Nowy Sącz, 
Nowytarg, 

Nisko

Pilzno,
Kopczyce,
Tarnów,

Tarnobrzeg,
Wadowice,
Wieliczka,

/yw iec,
Szląsk,

XX5  
ta +-» 
e ł
6  
O
cu

Wt

Biercza,
Brzozów,

Cieszanów,
Dolina,

Drohobycz,
Gródek,

Jarosław,
Jaworów

Krosno,
Lisko,
Lwów,

Łańcut,
Mościska,
Przemyśl,

Iiawa,
Rzeszów,

Rudki, 
Sambor, 
Sanok, 

Stare Miasto, 
Stryj, 

Turka, 
Żółkiew, 

Żydaczów,

cC Waga 123 
litrów czyli

Cena 123 litrów  
czyli jednego

Waga 123 
litrów czyli

Cena 123 litrów  
czyli jednego

Gatunek zboża

Waga 123 ! 
litrów czylij

Cena 123 litrów  
czyli jednego  

korca w agi
Gatunek zboża jedn. korca obok wyrażonój Gatunek zboża jedn. korca obok wyrażonćj jedn. korca obok wyrażonśj

O
Ph kilo­

gram.
funty
wied. Zlr. ct.

kilo­
gram.

funty
wied. Złr. ct. kilo­

gram.
funty
wied.. Złr. ct.

1 Żyto ozime . . 90 160' 7 --- Żyto ozime . 90 16Ó 6
6

— Żyto ozime . . 90 160 5 50
2 „ jare . . . 90 160 7 --- „ ja re  . . . 90 160 — „ jare  . . . 90 160 5 50
3 Pszenica ozima . 95 170 9 50 Pszenica ozima . 95 170; 8 50 Pszenica ozima . 95 170 8 —
4 „ ja ra 95 170 9 — ja ra  . 95 170 8 — ja ra  . 95 170

140
7 50

5 Jeczmień . 79 140 6 50 Jęczmień . . . 79 140 5 50 Jęczmień . . . 79 5 —

fi Orkisz . . . . 79 140 7 — Orkisz . . . . 79 140' 6 — Orkisz . . . . 79 I4q o —

7 Owies . 56 100j 4 — Owies . . . . 56 i oq 4 — Owies . . . . 56 100 3 50
8 Hreczka 79 140 5 50 Hreczka . . . 79 140 5 50 Hreczka . . . 79 140 4 50
9 Kukurudza . . 95 i7o; 6 50 Kukurudza . . 95 170 6 — Kukurudza . . 95 170 5 —

10 Proso . . . . 100 180, 6 50 Proso . . . . 100 180 6 — Proso . . . . 100 180! o —
11 Groch . . . . 100 180 9 — Groch . . . . 100 180 8 — Groch . . . . 100 180;

1801
7 —

1?, Bó b ...................... 100 180 8 __ Bó b ...................... 100 180 7 — Bó b ...................... 100 6 —
13 Fasola . . . . 100 180 9 __ Fasola . . . . 100 180 8 50 Fasola . . . . 100 180 7 —
14 Soczewica. . . 100 180 8 50 Soczewica. . . 100 180 7 50 Soczewica. . . 100 180 6 —
15 Wyka . . 100 180 7 50 Wyka . . . . 100 180, 7 — Wyka . . . . 100 180j 6 —
16 Konicz czerw. . 100 180 50 __ Konicz czerwony 100 180 45 — Konicz czerwony 100 i8q 45 —
17 „ b ia ły . . 

Rzepak zim owy. 
„ le tn i .

100 180 60 __ „ b ia ły . . 100 180, 55 — b ia ły . . 100 180 55 —
18
19

84
84

15Ć
150

11
9 50

Rzepak zim owy. 
„ letni . .

84
84

150
15q

10
8 50

Rzepak zimowy. 
„ le tn i . .

84
84

i5q
150

9
8

50

20 Lnianka 84 150 8 50 Lnianka . . . 84 150 7 50 Lnianka . . . 84 150! 7 —
21 Konopie przędz. 56 100 16 — Konopie przędz. 56 100 13 — Konopie przędz. 56 100 10 —
22 Nasienie konop.. 

Len przędziwo .
67 120 9 — Nasienie konopn. 67 120 6 50 Nasienie konopn. 67 120 5 50

23 56 100 18 — Len przędziwo . 56 100 16 — Len przędziwo . 56 100 16 —
24 Nasienie lniane . 84 150 11 — Nasienie lniane . 84 150 10. Nasienie lniane . 84 150 8 50
25 Chmi el . . . . 56 100 70 — Chmi el . . . . 56 100 60 Chmi el . . . . 56 100 60 —
26 Ma k ...................... 56 100 15 — Mak . . . . 56 100 15 __ Ma k ...................... 56 100 15 —
27 Kminek . . . 56 100 14 — Kminek . . . 56 100 15 Kminek . . . 56 100 15 —
28 Anyż rosyjski 56 100 18 — Anyż rosyjski . 56 100 17 — Anyż rosyjski . 56 100 16 —
29 „ plaski . . 56 100 16 — „ płaski . . 56 100 15 — „ płaski . . 56 100 15 —
30 Tymotka . 67 120 18 — Tymotka . . . 67 120 18 — Tymotka . . . 67 120 18 —
31 Kartofle . . . 1 Korzee 1 50 Kartofle . . 1 Korzec 1 50 Kartofle . . . 1 1 Korzec 1 —

Ss

Bohorodczany,
Bóbrka,

Borszczów,
Brody,

Brzeżany,
Buczacz,

Czortków,
Horodenka,
Husiatyn,

Kałusz,

Kamionka-st. 
Kołomyja, 
Kossów, 

Nadworna, 
Podhajce, 

Przemyślany, 
Rohatyn, 

Skała t, 
Śniatyn, 
Sokal,

Stanisławów, 
Tarnopol, 
Tłumacz. 

Trembowla, 
Zaleszczyki, 

Zbaraż, 
Złoczów 

i Ks. Buko­
wińskie.

W olno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcya do ubez­
pieczenia w myśl §. 11 Statutu przyjąć nie może. W  razie gradobicia wynagrodzenie ltdzielonem będzie wedle 
cen ubezpieczonych. a nic w edle cen targowych.

H. Wodzicki. H. Komar. H. Kieszkowski. (1035-2-3.)
H a

Stacya kolei żelaznej Karola Lud­
w ik’ Tarnów lub Rzeszów. Staoye 
kolei Przemysko-Łupkowskiej Za­
górz. Z tych stacyj codziennie po­
czta osobowa do samego Zakładu 
przychodząca. Karety i powozy doi 

wynajęcia w Zakładzie.

Zakład zdrojowe-kąpielny
W  I W O  M I C K A

(G a licy a )
otwarty dnia 1-go Czerwca.

C. k. Urząd pocitowy. 
Stacya telegraficzna od 
1-go Czerwca w samym 

Zakładzie otwarta.

I

Posiada 400 pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restauracye. Wspaniałe łazienki nowe d. 1 Czerwca 
do użytku publiczności oddane, parą ogrzewane, mogące służyć za wzór dla innych, uposażone we wszelkiego rodzaju 
kąpiele, jakoto: wanienne, nasiadowe, natryskowe, igliwiowe i łaźnię parową. Stała apteka. Skład wszelkich wód mine­
ralnych i krajowych. Zakład gimnastyczny i kąpieli zimnych. Mleko, żętyca, kumys. Leczenie powietrzem zgęszczonem 
i rozrzedzonem. Wyborne powietrze górskie (405 metr. n. p. m.) Pyszny park 1000 morgów obejmujący, najstaraniej 
utrzymany. Czytelnia książek i gazet w r. bież. w budynku łazienkowym otwarta. Orkiestra. Wspaniałe sale konwersa- 

cyjna i balowa. Teatr letni. Fotograf. Trzech lekarzy w zdrojowisku stale praktykujących.
Zamówienia na mieszkania, tudzież na wody mineralne Iwonickie ( Z d r ó j  lA a r o ln  Silna szczawa słono-alkaliczna jo d  
i brom zawierająca. Zdrój Amelii Szczawa słono-źelezisto-jodowa) skuteczniejsze według zdania prof. Dra Dietla od wód 
słonych jodo-bromowych zagranicznych (Kreuznach, Hall, Heilbrunn i Adelheilsquelle etc.) przyjmuje „Zarząd zdrojowy, w

poczta Iwonicz. Opisy udzielają się gratis.
R ozsyłka w ód rozpoczyn a  się w d ru g ie j połow ie Kwietnia. (871 4-7)

W i e ś  S K b o r ó w e k
mila od Wieliczki, przy gościńcu położona, 
osobne ciało tabularne, gleby pszennej 153, 
łąk i pastwisk 10 morgów obejmująca, z no- 
»'o murowanym dworem i stajniami, oraz 
budynkami gospodarczotni i inwentarzami, 
jakoteż z lasiewami —• jest z wolnej ięki 
bes pośrednictwa do sprzedaoia. Wiado­
mość u właściciela na miejscu lub listo­
wnie poczta GDÓW. (1074-1-4)

I t c s i l i i o w c
pod Nr. 21 i 22 przy ulicy Długiej poło­
żona, składająca się z domu murowanego 
parterowego o 9 pokojach, tudzież z ogro­
du obszernego, — jest z wolnej ręki d o

(W. — Wiadomość na miejscu. 
(1121-1-3) J

Podgórza
pod Nr. -05 na pierwszem piętrze mą ;j 
p o h o j r ,  kuchnia, dr walni % craz strych 
i i s s ż i i t r i i ©  c z a s u  d «  w y » » s » J ę c is a ,  
Bliższa wiadomość up. S c h le s in g e r a  w 
Podgórzu. (1000-2-3)

Medal Tow. nauk przemysł, w Paryiu.
PRECZ ZE ŚIWIZNĄ. 1

M f i L A N O G E N E
WYBORU A FARBA DO WŁOSÓW

P. D I C Q O M A R E  
CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włoay 

na głowie 1 na brodzie na kolor na­
turalny bez niebezpieczeństwa dla- 
ciała. Farba ta bezwonna Jest skutecz­
niejszą od wszelkich preparatów tego 

_  rodzaju dotęd używanych.
 w Krakowie, w aptekach PP. Tranczyń-
skiego i W. Redjka, I u wmstUch głów­
nych fryzyerów ^ ^

il
W Czerniowcach w apt.'p. Golichowskiego. (123-50-)

Magazyn blawatny i konfekcyj
Henryka Schwarza w Krakowie

u l i c a  G r o d z k a  N r .  8 8 ,
otrzymał

wiatki wybór nowości wiosennych i letnich
mianowicie w w e łn ie , p e rk a la c h  i sn k n ta c h  oflna- 

sow anyoh ,
goto? e k o s tiu m y  i O krycia  (modele paryskie i berlińskie) 
m a ip ry e  Jedw abno e z a r s c  i kolorowe, 
krawatki damskie, chustki i lotondy kolorowe, 
materye mulone, firanki, kapy na łóżka i stoły i t, d.

Tamże po c naeb fabrycznych:
Skład płótna i bielizny stołowój 
N. Langer i Synów,

M T  Skład perkalt białyen i podsze- 
w .k B a< i Etrich.

Ten ostain jol.ica się szczegól­
n e  szwalni, m > za ładom kra 
wieckim. (1029 2 4)

przy ulicy Flory ańskiej
J o l l l  368/532  jedno-pią

■ t rowy do sprzedania
z wolnej ręki. Nadmienić wypada, że 
jest urządzoną lodownia. Są przyrzą­
dy ws a lkie do prowadzenia przemysłu 
masarskiego. Bliższa wiadomość tamże.

(805-10-10)

Jak  w  poprzednich latach, sprzedaję i tym razem

G r o d K i e c k i
P 0 1 T I i l I I I - € E i 9 I E I T
który za najlep szy  produkt te g o  rodzaju uznany zosta ł, w  opa­
kowaniu oryginalnem , po cenach fabrycznych, opłatnie w  dworcu  
kolei w  M ysłow icach . (994-2-4)

U praszam  S zan ow n ą  Publiczność zam ów ienia nadsyłać do 
mnie wprost.

Markus Schafer w Mysłowicach.

i  Ortopedyczny zakład leczniczy
Dra Henryka R v. We!!,

Wcihring pod Wiedniem, Cottagasse 3 . 1 
Dyrekcya Instytutu tego mieszka w zakła- j 

j dzie i prowadzi cały zarząd. Konsultacya lc-1 
karska przez przełożonego Instytutu tyczy się 

j szczególnie _ skrzywień i niekształtności ciało,
] przeistoczeń i zapaleń kości i stawów, skróceń j 
i śoiągnień ścięgna, zanika i porażenia mięśni I 

I Rodzinom pacyentów zostawia się wolny wy-1 
bór konsyliarzy. Staranna opieka i utrzymanie j 

Jchorych, rak w ogólnych jak i pojedynczych! 
I pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne, lekcye u-l 
miejętności, języków i muzyki. Bliż zych objaś-l 
nień, konsultacyj, programów i przyjęcia d . I 

|?akładu od godziny 3 — 5. (708 5-fl) |

R ealn ość  stse
ornego pola, dom mieszkalny z ogrodem 
i z zabudowaniami gospodarBkiemi, ’/* mili 
od gościńca krakowsko - lwowskiego, a */* 
roili od Sędziszowa i stacyi kol; i, jest każ­
dego czasu z wolnej ręki za kwotę 5800 złe. 
«lo  s p r z e d a n i a .  — Bliższej wiado­
mości udzieli Wny Pan Pocztmistrz w S ę ­
d z is z o w ie .  (999-3 3)

a d a c z k ę
(epilepsję) l e cz y  listownie specyalny 
l e k a r z  D r .  H l l l l a e h ,  Neustadt, w 
D r e ź n i e  (Saksonia). — l* ra e » * l®  
8 0 0 0  s k u t e c z n i e  w y lr c w o -  
n j e l i .  (82-23-104)

W ilhelm
w  K ra k o w ie

podaje do 'iadoraości, że otrzymał ś w i e ­
ż y  t r a n s p o r t  p e w n y c h  s t a d i o n
kwiatowych, warzywnych, ogrodowych, leś­
nych i past wnych od najsłynniejszych o- 
groJników w Erfurcls i poi ca się Szan. 
Publiczności z oznajmieniem, że wskutek 
pr.-yjazuych okol cznośei może je sprzeda­
wać po znacznie niższój cenie jak dawniej.

Również poleca swój gustownie i obficie 
zaopatrzony H a g a z y n  G a l a n t e -  
r y i ,  f i^ r t r f i im e r y i ,  Zabawik dziecin­
nych, Firanek i Storow do tkiea, Termo- 
mtrów, Noży ogrodniczych i w czci kich mo- 
źebnych Drobiazgów.

Obstalunki zamiejscowe uskut cznia się 
szybko i dokładnie. — Ceny nmiarkowifDe 
i stałe. (354-9 )

Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobu Józefa Tranozyńsfeiego

A p t e k a  „ p o d  M o r e n ą 11 w K r a k o w i e .
PASTA PIĘKNOŚCI 
TOALETOWE i

nieszkodliwa nadając* wrza kolor jakby 
jną białość i delikatność cer

aksamitny. Cena 85 cent. — MYDŁO 
cerze. Cena 25 «. -  MYDŁO GLYCERY- 

*. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Rouge 
. po 40, 60, 80 ent. io  3 złr. — PASTA DO ZĘBC

nadające nadzwyczajną 
NOWE stałe 40 e., gęste w flaszkach jak Sarga 80 
z puszkiem. Cena 1 złr. — WODA IOLON8KA 
Cena 25 i 50 cent. — WODA DO UST 

często się wytwarzającą.
O na wszelkie plamy tłuste,

OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE, 
usnwa
PŁYN n u  rjLtscuvYAniA vyluouw na czarno, brunatno i blond po
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów na-

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — JC.LIXTR przeciw flnksyi„ .  „ „ . . . p0r0st

ośćce, reumatyzmy, porażenia itd. złr. 1 -80 — KROPLE amerykań. od bólu zębów Majewskiego.— 
)0  FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 150. — CEMENT LUB

Sjchmiast. Cena 25 cent. 
o nacierania twarzy 50 c.

szlom katarom, bólu piersi i t d .  Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ŻELaz,k  
50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE. — MAŚ 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 c. — PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsute 
powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁYN do prania 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. P50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniający 
natychmiast, używany podczas ostatnich epidemii, jak i dotąd we wszystkich klinikach i szpitalach 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent - -  PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote, 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, że 
nie potrzeba żadnych innych środków. Utycie proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie me aliczne, a — v —1— —*
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK NI!
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie me aliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia- 

■Uwy, mole, przechowujące się w meblach, sukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe owady.—
ĄCY natychmiast pod zaręczeniem plu­
ch, it"

owady 3U c. — KIT DO LE
WIANKĘ STYRYJSKĄ^ oraz wszelkie lekarstwa zagrań

PŁYN" niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany.. . . .  . . .  . i twa zagram c
50 o. —

Utrzymuje na składzie zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraińczne, jak 
Pigułki Caurina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, Dra 
Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimaulta, syrop 
Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina Łaroch. — MĄCZKA 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu le­
karzy. Sposoo użycia bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkę 
daje się dziecku do picia. Cena blaszanki 1 złr. O!? cent. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BAN-

PASY brzuszne kobiece, — 
ue na obrzękliny u nóg, —

 ___________     __ -  PŁÓTNO kauczukowe na
podkłady przy chorych, bard/.o praktyczne” gdyż‘nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuje 
ani też niemoże powietrze zie się formować, — F LASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATORY 
do wdychiwań przy gardlan .ch chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, — PULVERY- 
ZATORY do rozdrabniania i erfum, jakoteż do rozpylania płynu odwietrzającego powietrze w pokojach 
przy słabych, — ZONDY żołądkowe, — CATE IERY, — BOUGIE, — PODUSZKI KAUCZUKOWE 
KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA­
TORY na usta przy si’nych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
dak do lewatyw jak i do wstrzykiwań, — IRRYGATORY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKAWKI szklanne 
to nosa, do ucha, — TUSZOWNICE mrciczne, nosowe, - -  WSTRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁO­
MIERZE decimalne dla cznaczenia tei <r?.tu”y churvch, oraz do kąpieli, — TRĄBKI do wzmocnienia 
słuchu, — KROPLOMIER PĘCHER i.auczakowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnycą 
grubościach, SKUBANKA | łócienna, I b angielska, -  REZERWOARY moczowe,— KANKI kauczu­
kowe, — SPECULA itd. — WYTWO ■ V TOALETOWE wszystkie w dzieunikach ogłaszane płyny do 
farbowania włosów, Blanc, R >uge, pań cny, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła s ■; cenni'i ranco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Powyższe środki wyra1 a i i ! r ymuje Józef Teauezyrialii  aptekarz p o d  , Ko­

rono' w Krakswle. (26-57-1

N o r d i le u t ic h e r  L lo y d .
Bezpośrednia żegluga niemiec. parowcami pocztowemi
z  .fi d o

B r e my  Ameryki.
do N o w e g o  J o r k u ;

co sobotę.
do Baltimore; ! do Wowego Orleanu;

i 3  m aja  17 m aja, 31 m aja  od września do maja raz lub dwa 
I. kaj. 5011 mar. II. kaj. 8 0 0 mar.! kajuta 4 0 0  mar. , » ) '  miesięc/.nn,

międzypokład 1 * 0  mar. | raiędzypokład 1 » 0  mar. jkajutaOSOm., międzypoklad 1 5 0  
Bliższej wiadomości udziela firma D l r e k t i o n  d e s  J W o r d d e u ts e h e s i  L y o d  I n  B r e m e n .

pT Zawiadomienie.
Louis Modem, £«£

w e j  l i i  l l a i i j ' ,  ma zaszczyt donieść niniejstem Wyso­
kiej ezlacłicie i 8zan. kupującym m. Krakowa i okolicy,
iż na ohcc-ą porę znt-wa przybył dc. K r a k o  w i l  i
w salonie Hotelu Dreideńskle|o aa I. piętrie

ystawił er bjir rd«ż ofcfi'y skła i swoich «yro5 w f « -  
l « w r j  Mcłistoy dla liiężcejen 5 i l a w . ,

Wiełk' wybór n r f l i ż ó w ;  s z i a f n r o z h ó w ,  
i k i t ń - i u m ó w  t l u n i ś k L  is od złr. 4 50, 6 50. 8 do 
zł 10, poręczonych jako prawdziwie francuskie kolorowe 

krfctony i perkaliki, gładkie białe batysty. Nanzonk 
oraz nfgiiżyków sznurkowych, rypsowych i pikowych, 
r leganckićgo i od owi dniego kroju od złr. 10, 12 
do złr. 20. ]%’«9Ci»y<*ii k a B s u l L o t t  d t t n i -  
• • k i f l l .  skromnych i bogato strojnych. M jtki i 
i s md ice dla dam, spodnroe na kurz, spódnice bar­
chanowe i flanelowe od złr. 4, 4 oO, 5 50, 6 do 8 złr.

Nr<e kroje kołnierzyków i maakietów dla męź- 
(zyzn i ram; z racamy szczególniej uwagę na szcze­

gółowy oddział c a ł k o w i t y c h  w y p r a w  
ślubnych ,  ponieważ wyroby moje, juk 
wiad mo, są najlepsze, ceny moje najniższe. 
Spodziewając aię Lcznrgo odbytu, zostaję

(1009 6-j z uszanowaniem

L o u li M odern, |
w Krakowie, Hotel Drezdeński I. piętro.



6 CZAS z Środy 26 Kwietnia 1876.

Wo Środę d. 3  m a ja  odbędzie się
NIEODWOŁALNIE

pierwszy koncert
Tow. muzycznego w Krakowie.

Dyrekcya tegoż Towarzystwa zaprasza Sz. Człon­
ków czynnych Panie i Panów o jak najliczniejsze 
zebranie się na próbę zbiorową we Środę dnia 26 
kwietnia o godz. 6 '/j wieczorem w sali Towarzystwa 
Muzycznego w Rynku gł. pod L. 41. (41 3 7 )

Podziękowanie.
Do mojej ciężko chorej żony zawezwany 

Sz. Pan Dr. Jordan chętnie pospieszył z 
swoją pomocą. Jego zręczności, niezmordo­
wanym gorliwym staraniom, jego bezintere­
sownej pieczołowitości zawdzięczam utrzy­
manie mojej żony przy życiu, matki 5 dzieci.

Sz. P. Dr. Krongoldowl zaś obowiązany 
jestem  za to , że objąwszy dalszą kuracyę 
mojej żony, li tylko swojem gorliwem i u- 
miejętnem leczeniem żonę moją, która i.a 
nieustające i nieznośne bóle cierpiała, która 
według zdania innych miała pozo.tać na 
zawsze kaleką, bo przykutą do łóżka, w 
jaknajkrót8zym czasie przyprowadził do zu­
pełnego zdrowia.

Składam Wam zacni Mężowie publicznie 
moje najszczersze podziękowanie za wasze 
godne i bezinteresowne postępowanie Oby 
Wam Bóg wszechmogący to tysiąckrotnie 
wynagrodził i wszystkie Waize kroki błogo­
sławił. —  Kraków d. 20 kwietnia 1876 r

(1*31) Eliasz Liebfeld.

Zmiana lokalu.
M li łn < l m ą k i ,  k a s z y  itd. z paro­

wego młyna amerykańskiego, istniejący od 
P t kilkunastu w Sukiennicach pod iirmą: 
P. Rutkowskiego, przeniesiony został do do­
mu p. Rapaporta p rz y  u l .  Ś . J a n a  
o«l ro g u  o s ta tn i u k lr p . Zarazem 
upraszam o łaskawe dalsze względy Szan. 
Publiczności. (1136-1-3)

P. Kotkowski.

i Najnowszy Telegraf akustyczny
dostać można w Magazynie Leona 
Feiatnoba w Krakowie. Cena 50 c. 

rzesyłirą 60 c. (1129-1 5) I
Propinacja do wydzierżawienia.

W dniu lO  iff a j  a r . b . odbędzie się 
w miasteczku N zerzy u y  pod Bieczem, 
licytacya z wolnej ręki na wydzierżawienie 
3-letnie prawa propinacyi do dóbr Szerzy­
ny należącej, na którą się konkurentów za­
prasza. Do propinacyi tej należy 5 karczem. 
W dohęach Szerzyny zaś odbywają się jar­
marki ćo dwa tygodnie. —  Warunki dzier­
żawy w każdym czasie w Zarządzi? dóbr 
przejrzeć można. (1132 1-3,

Teofila Pachulska
przeniosła swoją fabrykę k w i a t ó w  
paryskich  do domu pod L. 2 3 6  
przy u licy Szew skiej n a  I. 
p ię tr o ; —  o ozem Szanowne Damj 
zawiadamia. (1134 1-3;

D z i e r ż a w a  prs.°e£lS?yi
W  M i c h a ł o w i c a c h  na granicy Kró 
lestwa Polskiego, jest do wypuszczenia od 
1 (13) Lipca 1876 r. —  Bliższa wiadomość 
w Zarządzie dóbr Michałowice. (1126-1-3)

Kamienica
dwupiętrowa w zupełnie dobrym stanie, 
przy ulicy S. Jana, j e s t  do s p r z e ­
dania. Bliższa wiadomość przy ulicy 
F l o r y a ń s k i ś j  pod Nr. 324 na I. 
piętrze. (1130-1-3)

urządza we wszystkich większych 
miejscowościach austryacko - wę- 

gierskój monarchii

dom bankowy
pod firmą

w  Bernie ( B r i m n ) .
Oferty należy wprost na­
desłać. (1162-1-3)

Goczalkowicką 
sól kąpielową

zgęszczoną so lan k ę i Jod z k w a­
sem  w ęglan ym  oraz hr om o 
w ą w Odę przesyła Z a r z ą d  k ą ­
p i e l o w y  na bezpośrednie zamówienie.

(1086-1-4)

J A N  C i E I i M
fabrykant kapeluszy s łomkowyoh

w Krakowie p r zy  ulicy Floryańskiej 
poleca swój wyborowo zaopatrzony skład 
kapeluszy słomkowych. Przyjmuje ka­
pelusze męzkie, damskie i dziecinne do 
prania i przerobienia jakoteż do ubra­
nia podług najnowszśj mody. Sprzedaż 
hurtowna jako i pojedyncza po umiar­
kowanych cenach. —  W tśj fabryce 
znajdą umieszczenie osoby zdolne w 
modniarstwie._____________ (794-9-16)

B r z e s k o  22 kwietnia
Miasto nasze dotknięte dnia wczorajszego 

pożarem wśród silnego wiatru byłoby bez 
wątpienia całe padło ofiarą tego groźnego 
żywiołu, gdyby nie spieszna pomoc, z jaki, 
p. Gotz przybył z Okocima. Zaledwie pier­
wsze błysnęły płomienie i pierwsze silnym 
wichrem rozwiewane tumany dymu spostrze­
żono w Okocimie, wydał p. Gotz swoim lu­
dziom stósowne rozkazy i wraz z nimi tu­
dzież sikawkami, swoją strażą pożarną i ofi- 
cyalistami, razem w sile około stu ludzi z sku­
teczną pomocą pospieszył na miejsce pożaru. 
Osobiście kierował robotnikami straży i lu­
dzi tudzież z jego polecenia zajęły jego si­
kawki najodpowiedniejsze stanowisko i mimo 
silnego wiatru wzmagającego się co raz wię­
cej, dzięki p. Gotzowi pożar opanowany zo­
stał w ciągu dwóch godzin, jakkolwiek bo­
wiem pożar wszczął się o lćj z południa 
i trwał kilka godzin, już o 3ej wszelkie minę­
ło niebezpieczeństwo i zniknęła obawa dal­
szego szerzenia się pożaru.

Należy nadmienić tu jeszcze to, że miesz 
kaócy Brzeska, pomni pożaru jaki przed 
13 laty całe zniszczył miasto, zamiast rato­
wać, każdy do własnego rzucił się domu 
ażeby oblać go wodą i powynosić swe mie­
nie na miejsce bezpieczne. Koło domów za­
tem ogarniętych płomieniem nie było w pierw­
szej chwili nikogo prócz naczelnika członków 
ochotniczej straży pożarnej Brzeskiej, która 
nie posiadając wszystkiego co należy, nie 
mogła działać skutecznie. Dopiero po przy­
byciu p. Gotza rozpoczęło się korzystne dzia­
łanie. W kilkanaście minut później przybył 
na miejsce pożaru p. Sulimierski zastępca 
Marszałka Rady pow. wraz z ludźmi i si­
kawką która jakkolwiek wyborna, dla braku 
wody dopiero później została użyta tem po­
myślniej gdy vice-prezes osobiście kierował 
sikawką. Spłonęło wprawdzie 10 domów i szko­
da wynosić może 15000 złr. a 7 domów 
zostało mocno uszkodzonych przez zerwanie 
dachów, mimo tego, gdy nie ulega żadnćj 
wątpliwości iż co nąjmniśj byłaby spłonęła 
cała wschodnio południowa część miasta, tu­
dzież rynek i kościół, poczuwamy się do obo­
wiązku wynużyć szczerze serdeczne podzięko­
wanie przedewszystkiem W. Gotzowi, tudzież 
naczelnikowi Okocimskiej straży pożarnej pa­
nu Karolowi Kalfasowi, oraz oficyałowi tej­
że straży p. Rostknechtowi i p. Franciszko­
wi Hamrowi którzy z narażeniem zdrowia 
i życia swojego bronili naszego miasta i któ­
rym przeważnie przypisać należy ocalenie 
nas od sroższego nieszczęścia.

Pan Gotz, który już tyle razy okazał się 
dobrodziejem tutejszej okolicy niechaj, przyj­
mie za czyn ten szlachetny „ serdeczne Bóg 
zapłać! “ i niechaj będzie przekonany, że 
w każdej naszej modlitwie do wielkiego Je- 
chowy korne i błagalne zanosić będziemy 
irośby o pomyślność i błogosławieństwo dla 

niego! Przy tej sposobności nie możemy 
powstrzymać się od wymuszenia naszej wdzię­
czności także i panu Wice -  prezesowi Suli- 
mirskiemu, tudzież c. k. staroście p. Pfauowi 
oraz Sekretarzowi i kasyerowi Rady powia- 
iowej, którzy od początku do końca tak sło­
wem jak czynem w tym wypadku zasłużyli 
się pięknie naszemu miastu.

Przełożeni Gminy Izraelickićj 
M ojżesz G rauer , 
lza k  M ojżesz, Celnik.

Miniejszem mam honor Szan. Pu­
bliczności oznajmić, iż prze­
n iosłem  m oją pracow ­

n ię  kam ieniarską i rzeź- 
biarską z ul. śvr. Jan a  na 
u licę P o ln ą  K r .  79 A. do 
własnego domu, obok łąki ś. Sebastyana.

Fabian Hochstlm.
Adres: Fabian Hochstim, ulica Polna.

(793-7-12)

Sprzedaż machin.
Z powodu zmniejszenia obecnie wiel­

kiego składu m a c h i n  p a r o w y c h ,  
t o k a r n i ,  w l e r i a c z d w i h e l ł l a r -
n l tudzież wszelkich rodzai m aełiin  
r ę k o d z ie ln ic z y c h  n o w s z e j  kon- 
strukcyi dla o p ra co w a ń  m e ta lu  
1 d rzew a  sprzedaję po z n a c z n ie  
zn iż o n y c h  c e n a c h . (818-12-,

Ił. P olitzer ,
c. k. dostawca nadw orny, 

W le n , W ie d e ń , W o h lle b e n -  
gaaae O.

^  ET O ,

^  BROMURE DE CAMPHRE 

D u  D o c t e u r  C L I N
LAUREAT DE LA FACULTE DE MEDECINE A PARIS

(PRIX MONTHYON)

Ka psu łk i i P ig u łk i D ra GLIN z B rom ku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płdowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W PARYŻU u P. CLIN et C ', ul. Racine, 1/|.
,Dostać można w znaczniejszych aptekach^

(428-9 )

Dra U H  A  RW E, ulica Vivienne, 36, w Pary. u 
Syrop ten leczy k  r o o t y ,  
llszM je, w y r z u ty  *y» 
ll lła ty e z u e , e z y ż r l  
k r e w .  (550-8-)

POMADA przeciw l i s z a jo m  i w yrzu tom . 
KĄPIELE MINERALNE przeciw a łab oń elom  

n a a ltó rn y m .

S A M *

PLUS m?
C O P A H U

STROP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy g o n o r e -  
J e ,  u t r a t y  n a s i e n i a  
i u p l a w y  b i a ł e .

Dołączony jest prospekt w polskim ję: 
W Krakowie^w aptece p. J. Ti r . Jrauczyńskfego i w

aptece p. W. Redyka — w Czerniowcach w aptece 
p. Cyolichowskiego.

Czcionkami Drukarni „CZASU1

Ju ż  w yszły z druku

CZYTANIA MAJOWE
(serya IV na r. 1876, wydania ks. O. Hołyńskiego). Zawierają one rozmyślania z życia Najśw. Panny 

i przykłady na każdy diień miesiąca, z dodatkiem litanij, modlitw i pies'ni.
Cena 1 egz. 30 ct., dawniejszych seryj (1, 2 i 3) po 25 ct. Wszystkie serye razem (po 1 egz) 

1 złr. Biorący jakiejkolwiek seryi 10 egz. otrzymują 2 egz. w dodatku, przy większych zamówieniach 
znaczniejszy dodatek. Przew. Duchowieństwo prosimy o łaskawe rozpowszechnianie naszych Czytań" 
które na żądanie wysyłać będziemy w komis za późniejszym zwrotem należytości. "

Zamówienia przyjmuje we Lwowie ks. O t t o n  H s ł y ń s k i  plac kapitulny Nr. 7. W Krakowie 
księgarniach P P . S t. K r z y ż a n o w s k i e g o  i G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i .  ’ ’ (1027-2-3)

J u ż  n l f p o t r a c b a  f r o t e r a !

Jedynie za najlepszą uznaną 
W .  W ł s c l i i n a

Pastę baucznbowo-woskową
do zapuszczania posadzek,

oraz swój U k ł a d  P a p i e r u  i potrzeb piśmiennych
poleca handel pod firmą

A M O R Z E  J A  I C H U Ł T K 4
Rynek Nr. 26 w Krakowie. (086-6-6)

J u ż  i i i t p o t r z r b a  l r o t c r a !

ELIXIR

C O C A

ENERGICZNY ŚRODEK TONICZNY WZMACNIAJĄ­
CY I POBUDZAJĄCY.

Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 
wyczerpane siły przez choroby i przez nadużycia 
wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę co do dzia­
łania tonicznego. Działa szybko i pewno w  osłabieniu 
płciowem, upośledzonem i bolesnem trawieniu, bla- 

P I RAIN daczce i wynędznieniu.
W PARYŻU U P. E. F O im iK R  et Ci8, ulica 

d’Anjou-st.-H onorć, &e; w  Warszawie, w składach materyalów aptecznych PP. 
Mrozowskiego i Gallego; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w  Krakowie, w apte­
kach PP.*Trauczyńskiego i Redyka; w  Poznaniu, w aptece P. Dra Maukiewicza.

WI NO

C O C A
P.  J .  BAIN

W Czerniowcach w aptece p Golichowskiego. (153-8-)

Fabryka przenośnych lodowni
Inżyniera Fr ano l szk a  Boi l lngera w Wiedniu

poleca swoje uznano za najlepsze i medalem odznaczone
C K Ł O D K 1 H I

na piwo, wodę, mleko, masło, mięso surowe, 
cliToilnilłi do potraw  d la  gospodarstw  domowych, maszyn 
l*i do rolticnia lodów, zbiorniki na  lody, zupełne u rzą­
dzenia szynkowe, ku rk i p ieniące najnow szej konstrukcji. 

Illuttro.mane cenniki rozsyła się darmo.
Adres: An die ICahriks-Aletlerlag-e, H ie n , IV , II eu- 

mUIilgrasse Ar. 2. (700-10-30)

Kwity udziałowe na !|s losów z ro k
których ostatnie dwa ciągnienia odbędą się dnia 1 czerwca 1877 r. i d. 1 grudnia 1878 r. przyczem

za każdym razem wynosi
g ló « n a  wygrana Kir. 6 0 , 0 0 0 ,  najmniejsza 1 0 5  z łr .

C e n a  k w i t u  u d z i a ł o w e g o  n a  d w u d z i e s t ą  c z ę ś ć  */„ l o s u  w y n o s i  8  z t r . w .  a .
Ponieważ najmniejsza wygrana kwitu udziałowego na V5 losu wynosi zlr. 5 c. 25 przito może 

w najgorszym razie nastąpić strata złr. 2 c. 75, którato kwota ze względu na wielką ilość wygranych 
ledwie na uwagę zasługuje. (957-1-2)

• la k o  premię bezpłatną
dodaję do każdego całego losu z r. 1839 : 2 cale węg. losy premiowe i 2 cale losy 
z r. 1864, tak , iż przypadające na te losy 10 ciągnieniach 15 m aja względnie 1 czerwca 
wygrane (po strąceniu najm niejszej w ygranej) zostaną rozdzielone między posiadaczy

kwitów udziałowych każdego losu.
Wszelkie zamówienia należy uskuteczniać jaknajwcześniej w mojem biurze (w Wiedniu, Schotten- 

ring Nr. 1), gdyż ilość wydać się mających kwitów udziałowych jest ograniczoną.

Ferdynand F. Łeitner $ |f  C. k. bankier nadworny,
w  W i e d n i u . w  B u d a p e s z c i e . w  B z y n i l e .

Prawdziwa kawa Francka.
Kawa ta, która się z najprzedniejszej cykoryi naszej własnej produkcyi wyrabia, cieszy się z po­

wodu jej wybornych przymiotów powszechnem uznaniem, i znalazła szczególnie w monarchii austryacko- 
węgierskiej nadzwyczajne rozpowszechnienie. Wzmacnia apetyt, a zapach kawy nadaje jej piękny kolor 
i przedstawia zwłaszcza w porównaniu z innemi surogatami znaczną oszczędność.

Utrzymujemy u pp. (1073 1-10)

Reuvers & Reibscheid w Tarnowie,
którym powierzyliśmy ajencyę naszą na Galicyę, skład tćj p r a w d z i w e j  k a w y  F r a n c k a :  
upraszamy zatem z zapytaniami względem cenników i zamówień udać się tamże.

Henryk Franek Synowie w Lndwigsbnrg
właściciel pięciu fabryk: w Ludwigsburg, Rieth, Bretten, Heimsheim i Groesgarbath.

o lla  P r o s z k i  S e id l ic t ie .
T y l k o  p r a w  

c i z i  w e ,  jf?.eli "a, .ka?-7 dej etykiecie 
pudełka wydrukowany jest o- 
rzeł i m j i  firma.

Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojej firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publicznos'c przed ząkupnem 
takich fałszerstw, które obli­
czone są na omamienie.

C e n a  z a p l e r z ę t o w  a n e n u  o r y g i n a l n e g o  p u d e l k a  1 z l r .  w .  • « _
P r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  x _______

m m

wo d k a  f r a n c u s k a  i
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel­

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranien om wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwarły 

jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażenioin i uszkodzeniom ciała
wszelkiego rodzaju i t  d. i t. d. W e  I w u k M h  z e p l g e m  u ń y c l a  8 tf  f . w . o .

O P r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  t-

L U  T R A N O W Y  f f i .  K r o h n  &  C o .
w B e r g e n  (w Norwegii).

Ze wszystksch w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni­
czego użytku, l l g g z h n  »  t t p lK e in  u i y t l *  k o s z l u j e  1 z ł* .. w . w.

P r a w d z i w y  u f i rm o z n a c z o n y c h

A . M o l l ,  Tuchlauben, niichst dem Bazar w W i e d n i u .
Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt ,  (xf) K. Wiśniewski apt., 

(*xf)  W. Redyk apt, ,  (xt) M. Jawornicki, (xf) L  Jahn , (xf) A. Bażan apt — w BIAŁY 
(xj-*) A. Reichert ar t . ,  ixf) E. Keler ant. — w BRODACH (x + *) E. Griinspan a p t ,  (x + *) 
M. Kulak apt., (x +) Ed. Liska apt., (xf) B. Witosławsk apt. — w DOBROMILU (x + *) N Gro- 
towsba apt,. — w DROHOBYCZU (x*, J. Alexiewicz, (x*J L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA­
NACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHUMORA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*) 
J. Robm apt — w LIMANOWIE (x) A. Muller apt. — we LWOWIE (x+*) Jak. Beiser apt., 
(xf*) S. Rucker a p t, ixf*) F. W. Królikowski, (x+) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) E. So- 
kalski apt. — w NOWYM SĄCZU (xf*i W. Filipek apt., (x*) Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM 
TARGU (xf) C. Laur -  w PRZEMYŚLU (xf*) F. Nahlisr apt ,  (f*) F. Geideczka — w RZE­
SZOWIE (xj-*; J. Schaiter i Sp. — w SŁOTWINIE (x*) J. Hodoly apt. — w STANISŁAWO­
W IE (xfl A. Amirowicz apt. — w TARNOPOLU (xf*) F - Jamrogiewicz apt., ixf*)  A. Morawetz 
spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNOWIE ( x f * j  W. T. A. Wieloeórski, (xf) W.Muldner i S p , 
(x t) F. Leszczyński — w WADOWICACH (xj) Ig- Brosig — w ZBARAŻU (x*j  Ed. Kruh apt., 
(x*j Siissermann._________________________________________________________________ (41-3-)

Ogłoszenie konkursu
Nr. 414.   (1014-3-3)

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
S ek reta rza , przy Radzie powiatowej 
Tarnowskiej, z pensyą 1000 złr. w. a. i do 
daniem 200 źłr. w. a. rocznie, jako kwo­
ty ryczałtowej na dyety, oraz 1 złr. milo­
wego przy objtzdach urzędowy:b, rozpi­
suje Wydział powiatowy konkurs, z termi­
nem d o  k o ń c a  m o ja  18?fi r .

Mający cheć ubiegania się o tę posadę, 
zechcą podania swe zaopatrzone dowoda­
mi kwalifikacyjnemi, przed terminem rze 
czonym do tutejszego Wydziału powiato 
wego, wnieść.

Tarnów dnia 4 kwietnia 1876 r.
Za Prez sa D . J . Stojałowski.

• I .  L A N G E R
rytownik I rzeźbiarz w Krakowie

przeniósł swój zakład na ulicę G r o d z ­
k ą ,  naprzeciwko handlu towatów bła- 
watnych p. Szwarza. (996-6-7)

Zalecamy nowy transport naszej 
świeżej

karawanowej Herbaty,
wybornych gatunków, przesła­

nej do składu Pana
Pawła Niedzielskiego

w  B o c h n i .

(1026-2-3) K. i S. Bracia Popowych.

w

polecają swe doświadczone i nowo-poprawne 
S l e w n l k i  r z ę d o w e

o 9 do 18 rzędach i więcej.
Uniwersalne siewniki szerokorzutne

nowszćj konstrukcyi, 12’ szerokie z osią 
w poprzek.

Grabie żelaz ze stalowemi zębami
A n g l e l t k l e  p r z e t r z ą s a c i e  e l a n a

Aparaty do parzenia paszy.
Bliższych szczegółów udziela i przyjmuje 

zamówienia zastępca dla Galicyi (844-13-15)

L o u is  S t e r n  wMowie
17 R ynek główny 17.

Do sprzedania
I l a n t ł c l  ( » h  a r ó w  k o r z c i i i i y e h
w celnem miejscu położony, z obszernym 

lokalem i elegautkiem urządzeniem.

0(1 l p  Lipca Jo wynajęcia
I .  p i ę t r o  z  o g r o d e m ,  stajnią, wo­

zownią, w bliskości miasta. 
Wiadomość pod Nr. 430, róg M a ł e g r  

R y n k u  na dole. (913-9-10)

N E W R A L G E E W n r i U i  
®l®r|?leisS* 
a e >  w o w «

n  jedaćj_ chwili ustępują po użyciu Pigułek anti 
aewralgijnjeh Dra Cronier. Skład w Paryż i tv apteo 
p. Le.aaseur, rue de la Monnsie, 23, — w •' rakowi* 
«f aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptec* 
W. Redyka pod Barankiem na m. Rynku—w Brodaci 
i p. M. Kullaka, - - we Lwowie w aptece p. F io tn  
Mikolascha,— w Yarszawie w Składach materyałół 
aptecznych pp. Galleso i — w Czerniow­
cach w aptece p. Golichowskiego. (127-43-)

PIGUŁKI Z ROŚLINY MAT1K0.
8, illic it V lw leim e.

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatćj 
zawierają balsam kapaiwy w stanie płynnym, spra­
wiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jedynie 
1 4ngiMiiHil x roMliny Mulico p. )jr|. 
n i H i i I t  nie sprawiają żadnej z powyższych niedo­
godności, ponieważ zawierają kopąiwę w'stanie sta­
łym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą Matico. 
Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 
wach, a nie w żołądku, i dlatego to kapsułki te 
działają d / . l e s l ę ć  r a z y  silniej, niż wszelkie in­
ne przeciw rzezącxhom n a w e t  chroni­
cznym I zadawnionym. (147-10-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
trauczyńskiego i u p. W. Redyka; — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlireia i Ruckera; - 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa; — w Rzeszo 
wie ti p. Schaittera, w Czerniowcach w aptece p 
Golichowskiego.

SŁABOŚCI FIEHSIOWE.

SY ROP Z  PODFOSFORAMU
j — w  l ■ ■ •;?

p p .G R IM A U L T  etC1" aptekarzy w PAW.

8, u l t r a  V iv irnne.

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on k a t a r y ,  k a r z l r  I  c h r y p ­
k i  d h i g a ł r t n l e ,  k o k l u a z ,  z a p n l c n l r  
g a r d ł a  I k a n a ł u  a d d r e h o i v r g o  (brou- 
chites), ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko a ł a b o ń e i o m  p i e r s i o w y m  
(pntisie) i m a r n i e n i u  czyli w u r h o t o m .  
Pod działaniom jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często P a s t y l k i  p l e r r l o w c  z e  s o k u  g t o -  
w l ą a t ą )  s a ł a t y  I  l a u r o w y c h  l i ś c i  P .  
f o r l n i l l i i f : , bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

apteaach p p .  _
w_ Brodach u pp. Kullaka i Franzosa — w Rzeszo-" u ivuuaAit i — w juacszs
wie u p. Scheitera — w Czerniowcach w aptece 
Golichowskiego.

Za rogatki Zwierzyniecką
pod I. 49 j e s t  t l o  s p r z e d a n i a  b a  - 
l u l c n i c a .  p i ę t r o w a  wraz z o g r o ­
d e m  z dwóch morgów, p l a c e m  p o d  
l i l i d o u l ę  i przytykającym d o m b i c m  
I r o n t o w y m .  — Bliższa wiadomość na 
miejscu. (1077-2-5)

Cukiernia
z całem urządzeniem, w r ajcelniejszem  
mi jicu położona, jest z wolnej ręki d o  
8 p r sK C « la n ia . — Adres: Z . W .  poste 
restante K r a k ó w .  (1076 2-3)

Przy nlicy Lubicz p i  Nr. 6
są dc nabycia l l a i t c c  3 - l e t n .  ( s z p a ­
r a g ó w  olbrzymich z nasion Kwedlinbur- 
skieb po złr. 1 50 za ICO sztuk —  również 
s z p a r a g i  do jedzenia na kopy, oraz 
wszelkie J a r z y n k i  w c z r t ś n c .  

(1066-2-3) W. M ajor.

MNMUW *

Żniwiarki i Kosiarki
oraz części rezerwowe dostarczam wszel­

kich systemów:
ś a m u e l io n n  O m n iu m  K o y a l, 

in ln la r k t  1 k o s ia r k i  n a j le p s z e  z e  
w s z y s tk ic h ,

które najbardziej polecam; Wooda, Jon- 
stona, Ceres, Miuerwa, Kirby, Champion, 
Hornsby’ego: Governor, Progres, Ad­
vance, Springbalance, Paragon; Buckey, 
silesia niemieckiego wyrobu itd., każda 

z dwoma nożami.
C e n y  n a j n i ż s z e .  "NI

Upraszam o w c z e s n e  zamówie­
nia, gdyż osobno, później sprowadzane 
będą droższe.

N a js ły n n ie jsz e  lokomobile i 
mlocamie parowe M a r s h a l l a  oraz 
wszelkie machiny i narzędzia mam zaw­
sze na składzie.

L. Zieleniewski,
(792-10-) K r a b ó w .

Syrup
sosdowo - balsamiczno - ziołow y,

Aleks. Mańkowskiego, '
wypróbowany w szpitalach przeciw wszi 1- 
kim uporczywym kaszlom i niezawod­

ny w kokluszu.
C ena f la s z k i  1 z łr .

Szanosny Panie A. Mańkowski!
Pr. ysłany mi przez Pana syrup sosnowy 

zdziałał p awdziwy cud, gdyż po wyżyciu 
1 Daszki mój 16-letni kaszel, który ani 
chwili s^o’soju mi niedawał, zupełnie ustał. 
Upraszam o nadesłanie mi jeszcze dwóch 
Daszek dla mej kuzyny. Kreślę się z po­
ważeniem wdzięczny

Feliks Michniewicz c. k. kancelista.
Zaleszczyki d. 4 Września 1875 r.

Szanowny Panie A. Mańkowski!
Sporządzony przez pana syrup pod naz­

wą syrup sosnowy przeciw ka>zlu Bietylko 
mnie i moją żonę. ale i moje troje dzieci 
w każdym czasie, gdy kaszel powstał, w 
zupełności wyleczył. Dlatego składam Panu 
w imieniu rncjej rodziny najgłębsze podzię­
kowanie i mogę z najsumienniejszem prze- 
ko' a iem także Szanownej Publiczności ten 
syrup najlepiej polecić.

Czer iowce d. 1 Października 1875 r.
W iktor K arol Krieger, 

kupiec i właściciel kamienicy.
Liczne listy i świadectwa są do przej­

rzenia u wynalazcy w Prremyślu.
Główne składy utrzymują w K r a k o w i e  

W .  H e i t y k  w aptece pr*d Barankiem; 
we L w o w i e  p. Z. Rucker; w C z e r n i o w -  
c a  ch p. W. B ldowicz;

oras j .s t  do nabycia w aptekach:
w Bochni u p. Reissa; w Brodach u p. Witosław- 
skiego; w Bóbrco u p . Międlickiego; w Bełzie u p. 
Grossa; w Busku u p. Wysoczańskiego; w Dro­
hobyczu u p. Kleczkowskiego; w Jarosławiu u p. 
Bohusa; w Jaśle u p. Palcha; w Lwowie u p. Ra- 
dołowicza; w Łańcucie u p. Schulza; w Kołomyi 
u p. Sidorowicza; w Przemyślu u p. Tarczyńskiego; 
w Przemyślanach u p. Baranowskiego; w Nowym 
Sączu u p. Filipka; w Rzeszowie u p. Kalinowskie 
go; w Stanisławowie u p. Stechera; w Stryju u 
p. Drągowskiego; w Tarnopolu u p. Jamrogiewi- 
cza; w Starym Sączu i Szczawnicy u p. K. Jezier­
skiego; w Tarnowie u p. J. Reidą. (603-6 )

B O L U ^ I
1 h « *  « r « t r s y k l w s a l » ,

U>-«  lek&ritw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
iydaśsii be* e n o r ó b  n a s t ę p n y c h  i prs.r- 
wkoIi s t a i r o d n i s n i a  wyleczą’ wadłag i •-  
P»ł n5« no wó j  metody, doświadętonój w 

niezliczonych wypadkach
flpiiury t i r y  noozo^śj,

tek ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  a a t u r a l n i e ,  g r n r  t o w n i e  i 

s z y b k o
m r  l i r .  M a r t m a n n , ^

członek lekarskiego wydziału,

u p ł a w j , o s ła b ie n ie  m ę z l a l e ,
b ez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzoi- 
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od-
ipisem n- 

(2778-44-100).
wrotną pecztą lekarstwa wraz z oi 
życia.

Odpowiedzialny Rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


